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że nie użyje pieniędzy na inny cel 


Jak już donosiło „Hasło Pan Woje- 
woda Jaszczołt udał się w dniu 21 b. m. 
do Warszawy. 


Obecnie dowiadujemy się, Że osobiste 
starania Pana Wojewody o uzyskanie od 
Rządu pomocy finansowej na cele zatrud 
nienia bezrobotnych uwieńczone zostały 
powodzeniem. 


Na skutek zabiegów Pana Wojewody 
Ministerstwo Skarbu przyznało krótko- 
terminową pożyczkę w kwocie jednego 
miljona złotych na roboty sezonowe, któ- 
re przęprowadzi Magistrat m. Łodzi, 


+ * * 


Stało się więc tak, jak przewidywało 
„Hasło“: Rząd nie dopuścił do tego, aby 
rzesze bezrobotnych nadal cierpiały głód 
i niedostatek. 


Rząd nie mógł patrzeć na niedolę lu- 
dzi, którzy z winy Magistratu pozbawieni 
byli pracy właśnie wtedy, kiedy praca ta 
nietylko mogła, ale powinna być rozpo- 
częta. 


Rząd, który tylekroć dawał dowody 
zrozumienia potrzeb ludności naszego 
miastai tym razem pośpieszył Łodzi z po- 
mocą. 


A uczynił to w momencie; kiedy zda- 
niem Magistratu i pism podległych jego 
wpływom wszelka nadzieja na uzyskanie 
jakichkolwiek funduszów zawiodła. 


„Rząd nie chce Łodzi przyjść z pomo- 
ca!" Z takiemi wiadomościami przyjeż- 
dżały z Warszawy wysyłane przez Magi- 
strat jedna za druga delegację. 
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Powrót Marsz. Piłsudskiego 
z Wilna 

Wczoraj o godz. 6.30 po południu 
powrócił z Wilna marszałek Piłsudski, 
Na dworcu głównym oczekiwali na p. 
Marszałka premier Świtalski w otoczeniu 
członków rządu, wyższych urzędników 
i grona wyższych oficerów. Po pówita- 
niu z premjerem, członkami rządu i ocze- 
kującemi go osobami, marszałek Piłsudski 
wyszedł przed dworzec, przed którym 
zebrały się liczne tłumy, które entuzja- 
stycznie żegnały odjeżdżającego do Bel- 
wederu otwartym samochodem marszałka 
Piłsudskiego. 


Pogłoski o dymisji 
min Kwiatkowskiego 
są fałszywe 


Czynniki miarodajne twierdzą, że wia- 
domości jakie się ukazały w dziennikach 
o rzekomej zmianie na stanowisku Min. 
s i Handł ; EA AR 
Przem. i Handłu są nieprawdziwe i po 
zbawione wszelkich podstaw. 


Posypały się pod adresem Rządu fał- 
szywe, gołosłowne oskarżenia. 


Zbankrutowana polityka magistrackie- 
go partyjnictwa szukała kogoś, na kogo- 
by można było zwalić winę za dzisiejszą 
nadwyraz krytyczną sytuację miasta, 


Ojczymowie samorządu nie silili się 
na długie wyszukiwanie przyczyn obec- 
nego katastrofalnego stanu Łodzi. 


Aby odwrócić uwagę od siebie, zaczęli 
poprostu zwałać odpowiedzialność na 
Rząd. 

Rząd wszystkiemu winien! 


Rząd powinien dać pieniądze na robo- 


a 


BERLIN, 23. 5 — Komunikat półu- 
rzędowy oświadcza, że główny rzeczózna 
weca niemiecki na konferencji w Paryżu 
dyrektor Voegler zgłosił swą dymisję, nie 
podając jednak motywów dymisji. Wiado 
mość o dymisji omiawiana jest przez pra 
sę berlińska, jako wydarzenie sensacyjne. 
Prasą demokratyczna i socjalistyczna u- 
waża ją za wynik nacisku kół ciężkiego 
przemysłu niemieckiego na dr. Voeglera. 
„„Vossische Zeitung” donosi, że ustąpie- 


RYGA 23-go maja. (ATE). — Z Mo- 
skwy donoszą, że w całym szeregu miej- 
scowości ZSSR daje się zauważyć niespo- 
dziewany przybór wody w rzekach. W 
okręgu Murmańskim na linji Petrozawodzk 
— Szujskaja woda zalała tor kolejowy na 
przestrzeni 30 klm. Wskutek uszkodzenia 
toru pociąg osobowy, który szedł do Le- 
ningradu, wykoleił się, Komunikacja Le- 
ningrad — Archangielsk jest przerwana. 
W okolicach Leningradu zatopieniu ule- 
gła fabryka im. Karola Marksa. Napływ 


ty sezonowe! Rząd winien się starać o za 
trudnienie bezrobotnych! 

Oskarżenia te wypowiadane najpierw 
cicho trwożliwie na własnych zebraniach 
i pogawędkach partyjnych ' zaczęto po- 
wtarzać coraz głośniej, coraz butniej. Do 
szło wreszcie dotego, że omal nie powtó- 
rzono ich w Warszawie w obecności mini- 
strów. I ci sami ludzie, którzy przez dwa 
lata nieoględnie szafowali miljonami, wy 
ciśniętemi z mieszkańców miasta, którzy 
do tego czasu nie nakreślili sobie linji wy 
tycznej, po którejby pójść powinna gospo 
darka samorządu, rzucając fałszywe o- 
skarżenia pod adresem Rządu mieli czel- 
ność domagać się od niego pomocy. 


Największa sensacja Berlina 


Główny rzeczoznawca niemiecki w Paryżu ustąpił 


nie dra Voeglera zakomunikowane zosta- 
ło oficjalnie w Paryżu. Jako najważniej- 
szy moment obecnej sytuacji podnosi 
„Vossische Ztg." to, że rokowania toczyć 
się będą dalej i nazywa to jedyna rzeczą 
pozytywną, jaką się da dziś powiedzieć o 
obecnym stanie konferencji paryskiej. 
„Vossische Ztg.* zaprzecza pogłoskom o 
rzekomym oczekiwaniu odroczenia konfe- 


rencji i oświadcza, że delegacja niemiecka 


takiego wniosku nie stawiała. 


Wylewy rzek w Rosji 


Szereg miejscowości stoi pod wodą 


wody był tak gwałtowny i niespodziewa- 
ny, że kilku robotników wraz z dyrekto- 
rem fabryki Szkiniowem zatonęło. Dono- 
szą również o wylewie Donu koło Rosto- 
wa. Między innemi całkowicie zatopiona 
jest stanica Staroczerkaska. Miasto Ba- 
tajsk, oraz część Rostowa., wraz z por- 
tem znajduje się również pod wodą. Po- 
łożenie ludności odległych osad kozackich 
jest tragiczne. Według doniesień z Rostowa 
powódź zniszczyła zasiewy i żywy inwen- 
tarz w przyległych do Donu okręgach. 


Pogłoski o chorobie Cziczerina 


Dygnitarz sowiecki prowadzi „burżuazyjny” 


tryb życia w 


Wiesbadenie 


BERLIN, 23. 5. — Niemieccy dzienni-|w sobie nie proletarjackiego. Zewnętrznie 


karze z Berlina odwiedzili Wiesbaden, 
gdzie zamieszkał obecny sowiecki komi- 
sarz ludowy spr. zagranicznych Cziczerin. 
Korespondent „Berliner Tageblatt” dzieli 
się wrażeniami z tej wyciecki. Dzienni- 
Karz ten opowiada, iż postać kierownika 
nie ma 


| sowieckiej polityki zagranicznej 


jest Cziczerin typowym rosyjskim przed- 
rewolucyjnym obywatelem ziemskim. Le- 
karze wiesbadeńscy oświadczyli dzienni- 
karzowi niemieckiemu, iż ich zdaniem 
stan zdrowia Cziczerina budzi poważne 


obawy. 


Dla kogóż ma być ta pomoc? 
Jak będzie przeprowadzona? » 


Czy fundusze nie będą roztrwoniom 
na wydatki, których korzyść dla miasta 
jest wysoce problematyczna? 


Temi zastrzeżeniami kierował się 
Rząd, nie udzielając Magistratowi natych 
miastowej pożyczki. 


Gdyby Rząd postąpił inaczej dowodzi 
loby to, że obecna gospodarka miejska ' 
jest bez zarzutu, że władze państwowe ak 
ceptują rozrzutność samorzadu. 


, Tak jednak nie jest. 


Rząd doskonale zna finansowe meto 
dy Magistratu łódzkiego i wie, że samo 
rząd nasz przy obecnem jego kierownik 
ctwie pochłonąłby jeszcze niejedną poży: 
czkę z wątpliwą korzyścią dla mieszkań. 
ców miasta. 


Ta uzasadniona rezerwa Rządu, żądaa 
nie od Magistratu pewnych gwarancyj, 
dotyczących użycia funduszów posłużyło 
partyjnikom miejskim do ataków prze 
ciwko Rządowi, 


Jak te ataki były nieuzasadnione naj. 
lepszym dowodem jest interwencja p. wo 
jewody Jaszczołta w Warszawie. 


Rząd wbrew twierdzeniom przyjaciół 
partyjnych Magistratu przeznacza dla łe 
dzi miljon złotych. Pieniądze te muszą 
bzć jednak użyte li tylko w celu zatrud 
nienia robotników sezonowych. 


Ani jeden złoty nie może być przezna 
czony na inne cele. Dość już rozrzutności 
która w tak tragiczny sposób odbiła się 
na najbiedniejszych mieszkańcach nasze- 
go miasta. Każdy grosz musi być użyty 
na ulżenie niedoli bezrobotnych. 
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Ojciec święty 
w dniu Bożego Ciała 
nie opuści Watykanu 


RZYM, 23. 5. — W związku z wia. 
domością podaną przez „Giornale d'Ita- 
lia”, jakoby w dniu Bożego Ciała Ojciec 
św. miał poraz pierwszy opuścić Watykan 
i celebrować osobiście procesję po uli- 
cach: Rzymu, „Osservatore Romano“ do» 
nosi, że wiadomość ta jest nieścisła, Po= 
nieważ układy lateraneńskie nie są dow 
tychczas ratyfikowane, Papież udziału w 
procesji nie weżmie. Natomiast jest rze 
czą możliwą, że pierwsze wyjście Papieża 
poza granice nowego państwa kościelne. 
go nastąpi w dniu 6-ym czerwca, t. j. w 
oktawę Bożego Ciała, która, jak wiado 


mo, jest obchodzona bardzo uroczyście. 
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Sowiecka walka z religją |Polska wciągana w orbitę Rzymu 


Prasa zagraniczna o wizycie min. Zaleskiege w Budapeszcie 


Niebywałe sceny bluźniercze przed cerkwią 


MOSKWA  22-go maja. — Prasa so- 
wiecka podaje, iż w okręgu artemowskim 
bolszewicy urządzili kino w gmachu jed- 
nej z cerkwi prawosławnych. W Piotro- 
gradzie czynione są przygotowania do 
'ozbiórki cerkwi Tychwińskiej w zamku 
Zajęczym. 

MOSKWA 22-go maja. — Rząd so- 
wiecki zwołał na początek czerwca r. b. 
wszechzwiązkową konferenc ę „bezbożni- 
tów”, która ma omówić plan rozwoju ak- 
cji przeciwreligijnej w Z. 5. R. R. 

RYGA 23-go maja. — Moskiewska 


„Prawda” donosi, o charakterystycznym 
wypadku, który miał miejsce w miastecz- 


ku Jam w okolicy Moskwy w Wielką So- 
botę. Miejscowa jaczejka komunistyczna 
chcące zdyskredytować religię postanowiła 
przy pomocy milicji zmusić miejscowych 
włościan do wydania obrążów świętych, 
które miały być następnie Spalone w po- 
bliżu cerkwi, gdzie się właśnie odbywało 
nabożeństwo wielkanocne. Ponieważ wło- 
ścianie opierali się wykonaniu tego zarzą- 
dzenia „bezbożnicy” wraz z milicją ob- 
chodzili chaty zabierając przemocą obra- 
zy. W ten sposób na stosie spalono kil- 
kaset obrazów świętych, przyczem komu- 
niści wykrzykiwali do tłumu włościan: „Je- 
żeli Bóg istnieje, to niech przeszkodzi pa- 
leniu obrazów“. 


Święta wojna w Turkiestanie 


przeciw bolszewikom 
Proklamacja emira Alin-Chana do ludności Buchary 


Emir Buchary, Alin-chan, zwrócił się 
de ludności Buchary, wzywając ja do po- 
wstania przeciwko Sowietom. W odez- 
wie tej emir oświadcza, iż „nadszedł czas 
zwolnienia narodów Turkiestanu z pod 
jarzma bezbożników '. Rząd Buchary roz- 
poczyna świętą wojnę przeciwko Sowie- 
tom w porozumieniu z bohaterem Chiwy, 
Dżunaid-chanem, i z przywódcą powstań- 
eów uzbekskich, ks. Ibrahimem. 

Emir oświadcza dalej, iż nie walczy 
przeciwko Rosji i Rosjanom, lecz chce w 
sojuszu z antisowieckąa emigracją rosyj- 
ską obalić władzę Sowietów, Emir wie- 
rzy, iż naród rosyjski przyłączy się do po 
wstania przectiwsowieckiego, którego za- 
rzewie podnosi się w Turkiestanie i obali" 
wladze Sowietów na własnem terytorjum. 
W końcu odezwy emir twierdzi, iż afgań- 
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bohaterskiego lotnika 

ś. p. Kazimierza Szałasa 

w Warszawie 


Dziś, o godz. 11 przed poł. z kościoła 
Św. Krzyża w Warszawie, odbędzie się 
bohaterskiego lotnika, ś. p. Ka- 
fimierza Szałasa, którego zwłoki zostały 
sprowadzone z Bagdadu. Kondukt po- 
bowy w drodze na cmentarz Powąz- 

ki zatrzyma się na placu im. Piłsud- 
skiego przed pomnikiem ks. Józefa Po- 
niatowski Tam nastąpi pożegnanie 


6. p. Kazimierza Szałasa przez  przedsta- | H 


mńcieli «woiska polskiego, 


Mussolini zniósł 
konkursy piękności 


arodję bardzo poważnych urządzeń spo- 


ych. (ATE) 
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W rolach głównych: 


Grita HAID 
Iwa WANJA 


| „ODEON 


Bomby Śmiechu w szłagierowej farsie p. t. 


„4 pamiętnika kawalera“ 


| (Zwycięstwo kobiecej przebiegłości) 


Reinhold SCHUENZEL 


ski król, Habibullah, przyrzekł powstań- 
com turkiestańskim swe poparcie w wal- 
ce przeciwko Sowietom 


Prasa europejska poświęca dużo uwa- 
gi wizycie min. Zaleskiego w Budapesz- 
cie i zestawia tę podróż z zapowiedzianą 
wizytą włoskiego podsekretarza stanu, 
Grandi'ego w Warszawie, oraz z podnie- 
sieniem poselstwa włoskiego w Polsce do 
rangi ambasady. 

Londyński dziennik „Daily Telegraph" 
a także część prasy francuskiej widzi w 
tych wydarzeniach bardzo wyraźny roz- 
wój wpływu włoskiego w Europie środko 
wej, oraz stopniowe wciąganie Polski w 


orbitę Rzymu. Zadaniem specjalnem Po 
ski będzie działanie jako pośredniczki po: 
między Węgrami a Rumunją. 

— Polska — piszą dalej dzienniki — 
stara się rozwinąć nową erę współpracy 
polsko - węgierskiej, co jest życzeniem 
Marszałka Piłsudskiego i podkreślają o- 
koliczność, iż przyjazd min. Zaleskiego 
do Budapesztu nastąpił w dniu otwarcia 
w Belgradzie konferencji państw małej 
ententv. . 

/ 


Dalszy ciąg konsolidacji Państwa 
Artykuły francuskie o sytuacji politycznej w Polsce 


W dzienniku „Excelsior” Henryk Hertz 
drukuje w dalszym ciągu wrażenia swe 
z niedawnej podróży do Polski. Ostatni 
artykuł poświęcony jest ogólnym spostrze- 
żeniom na temat stosunków narodościo- 
wych w Polsce. Autor wykazuje łączność 
istniejącą między mesjanizmem polskim 
zeszłego stulecia o obecnem posłannictwem 
Polski, mającej za zadanie połączenie w 
jednolitą całość różnorodnych elementów 


© p 
19 Loterja Państwowa 
1-sza klasa — 1 dzień 
75.000 zł. wygrał nr. 83058. 
35.000 zł. wygrał nr. 121842. 
10.000 zł. wygrał nr.: 65940 
5000 zł. wygrał nr.: 156195 
Po 2.000 zł. wygrały n-ry: 77684 99660 
123681. 
Po 1000 zł. wygrały nry: 
107917 158836 163892 
Po 500 zł wygrały n-ry: 
102569 114845 177297 
Po 400 zł. wygrały n-ry: 
40517 67819 97590 134028. 
Po 200 zł. wygrały n-ry: 8458 2087 
25373 35372 87042 88192 38882 88514 


6402 97716 
9646 68712 
7994 38633 


€2111 91588 95672 100580 112447 131882 


137618 152847 182560. 

Fo 200 zł. wygrały n-ry: 18217 16480 
20700 24818 31250 41642 43242 48294 
59007 61823 62556 76489 87070 88244 
88789 89372 91575 95125 114866 116023 
116577 118136 120707 126071 129699 
129986 132288 149286 149427 151826 
160558 188121 

Po 150 zł. wygrały n-ry: 289 967 1174 
1200 1787 1966 2729 3846 4122 6192 7395 
8684 -8672 8706 87380 88384 9221 10596 
12889 14190 143880 22123 22617 24788 
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Szalona! Namiętna! Ostatnia! 


„NOC MIŁOSNA 
SKAZAŃCA” 


Nadprogram: FARSA, 


21046 
41766 
48615 
62222 
67558 
73369 
79567 


89809 39893 41356 41427 41648 
42780 44483 45389 46616 46891 
58078 53301 58549 55050 59033 
63444 63887 64092 64193 67517 
68066 71201 71468 72019 72146 
15643 76552 77643 78001 78654 
19852 79925 82060 82814 84880 
84973 85440 86249 92607 93098 93612 
94455 96226 96489 96645 96816 97088 
97129 98747 99507 100164 101132 101706 
102168 102807 102560 105217 107156 
107410 108304 109406 110960 111296 
112591 113319 114581 116079 116620 
17148 118374 119272 119748 120587 
121024 121641 122522 128891 123971 
124855 124909 125225 126201 126529 
128027 128808 128848 128893 129754 
150054 130801 131372 182340 132585 
133259 138620 134081 135036 186059 
186782 137696 137921 137982 138019 
1589710 140121 140227 140256 140822 
140556 140688 141662 141619 142135 
142465 142986 1483654 146439 146899 
147454 148702 149822 151217 152344 
153443 154888 156772 157218 157456 
162198 162329 164714 166640 167013 
167185 167868 169558 170648 171402 
172282 172932 174834 175202 175224 
175749 176175 176889 177652 177744 
180179 180940 183886 188949 184158 
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Ostatnie 2 dni! 


Człowiek bez 
sumienia 


w roli głównej: 
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Goetzke 


narodościowych, w chodzących w skład 
państwa polskiego. 

Wspomniawszy o zaszłych niedawno 
zmianach w składzie rządu polskiego, p. 
Hertz zaznacza, że gabinet dr. Świtalskie- 
go stanowi dalszy ciąg gabinetów, kiero= 
wanych lub natekbioych przez Marszałka 
Piłsudskiego, Ostatnia zmiana rządu w 
Polsce stanowi nowy krok naprzód na 
drodze do ostatecznego skonsolidowania 
Wielkiej Polski, na której częściowo o- 
piera się przyszłość Europy wschodniej. 

„Temps” ukazała się koresponden- 
cja z Warszawy p. Henri de Montfort, 
poświęcona ostatnim zmianom w składzie 
rządu polskiego. Autor wspomniawszy o 
komentarzach, które towarzyszyły dymisji 
premjera Bartla i zapowiadały kardynalną 
zmianę w wewnętrznej i zagranicznej po- 
polityce Polski, zaznacza, że utworzony 
przez dr. Świtalskiego nowy gabinet do- 
bitnie wykazuje całkowitą bezpodstaw* 
ność yea tendencyjnych komentarzy. Zró- 
dła ich należy szukać w walce, którą to- 
czą stronnictwa opozycyjne przeciwko 
Marszałkowi Piłsudskiemu. Każde z nich 
chciałoby, aby stał się on wykonawcą 
jedynie programu danego stronnictwa. 
Tymczasem Marszałek, pogardzając licz- 
nemi okazjami, które miał, ogłoszenia dyk- 
tatury, dba tylko o jedno, mianowicie o 
wyszkolenie polityczne narodu przez sku- 
teczny i nieustający wysiłek, do którego 
powołuje wszystkie żywotne siły kraju, ue 
niezależniając się od egoistycznych zaku- 
sów stronnictw, klas społecznych i od- 
dzielnych jednostek. Znajduje on skutecz- 
ną pomoc w obecnym rządzie, całkowicie 
oddanym myśli zrealizowania jego pro- 
gramu. Polityka zewnętrzna Polski rozwi: 
ja się stale w tym kierunku. 


Warszawa, 28-go maja. 
Dewizy. Belgja 123.84, Hołandja 
358.50, Londyn 43.24 i trzy czwarte, No- 
wy Jork 8.90, Paryż 34.85, Praga 26.41, 
Szwajcarja 171.66%%, Stokholm 288.80, 
Włochy 46.70, Wiedeń 125.25, 

Dolar w obrotach prywatnych 8.88%, 
rubel złoty 4.58 i trzy czwarte, gram 
złota 5.9244. 

Papiery procentowe. 7 proc. poż. stabi 
lizacyjna 92.50, (828.25), 4 proc. poż. in- 
westycyjna 104.50 — 104.00, 5 proc. pań 
stwowa poż. premjowa dolarowa 72.25 — 
75.50 — 74.75, 5 proc. konwersyjna 67.00 


s |6 proc. poż. dolarowa 84.50 — 84.75 


Akcje. B. dyskontowy 126.00, B. han- 
B. polski 166.50 — 166.25. 


CORSO” 


Zielona 2 


Słynny Cowboy 


jako obrońca uciśnionych „BASKOW” 
ukazuje się w filmie najnowszej produkcji 


Zdradziecka kula 


Nadprogram: FARSA. 
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rodńczas wczorajszego Śniadania u re- 
genta Węgier, wydanem na cześć Mini- 
stra Zaleskiego, bawiącego od kilku dni w 
Budapeszcie, admirał Horthy oświadczył 
między innemi serdecznościami: „Przyję- 
cie, któreśmy tu panu zgotowali, będzie 
mogło pana przekonać o tem, że prżysło- 
wiowa przyjaźń Polski i Węgier nie jest 
chimerą, gdyż korzenie jej tkwią w Ser- 
cach obu narodów”. ... 

Nie jest oświadczenie: to zdawkowa 
grzeczńością polityką, jednym z utartych 
dyplomatycznych frazesów, jakiemi sza- 
fuje się chetnie i aż nazbyt obficie pod- 
czas analogicznych sposobności. 

W tym wypadku powiedzenie regenta 
Horthy'ego jest jeno stwierdzeniem kon- 
kretnych, zgodnych z prawdą historyczną 
i sympatjami współczesności faktów. . 

Potężny łuk Karpat, odgradzajac od 
siebie dwa narody, nie odgrodził ich ser- 
ca. Od zarania tak państwa węgierskiego, 
jak i polskiego datuje się ta przyjażn 
serc, datuje się zadzierzgnięcie stosuūn- 
ków polsko-węgierskich. 

Adelajda „biała knehini*, siostra Mie- 
Bzka la żona Gejzy węgierskiego, jest o 
dziejach narodu madziarskiego postacia o 
znaczeniu anałogicznem, jakie dla Polski 
posiada Dabrówka: Adelajda, matka Ste 
fana Wielkiego wniosła. pierwsza światło 
wiary Chrystusowej na stepy równiny Pa 
uońskiej. >! Pi 

W chwili gdy Arpadzi węgierscy wal- 
czyli z przemoca niemiecką, niejednokrot- 
nie i to z niemałym skutkien wspomagał 
ich miecz Dolesływa Śmiałego i Xrzywo- 
ustogo. I odwrotnie: gdy w dobie nijaz- 
du czeskiego znalazła się Polska w krytycz 
nej sytuacji, władca węgierski Karol Ro- 
bert pierwszy pośpieszył z pomocą Wła- 
tysławowi Łekietkowi. Tenże sam mo- 
narcha przyjaźnią swoją dopomoże w nie 
jednem Kazimierzowi Wielkiemu, Rządy 
Ludwika Węgierskiego i Jadwigi w Pol- 
ice zacieśnią stosunki polsko-węgierskie, 
2 jnż wspólnie, pod. wspólnym .monar- 
tha przelana krew pod Warna zamieni 
zympatje te w braterska przyjaźń. My 
gamy Węgrom Władysława Jagiellończy- 
ga i Ludwika, jego syna, który położy 
swą młodziutką głowę pod Mohaczem, bro 


viac Węgier i krzyża Św. przed Turkami. | _ 


Nie Rusini, lecz Polacy założyli Lwów 


A Madziarzy jakgdyby w nagrodę za bo- 
haterstwo dwóch Jagiellończyków dadzą 
nam jednego z najtęższych władców: Ste 
fana Batorego. 


| KMEWTOTT W U SZCERADIEPPZ 


O pomoc dla polskiego 
seminarjum 
w Stanach Zjednoczonych 


...Pisma polskie w Stanach Zjednoczo- 
tych zamieszczają apel zarządu seminar- 
jum polskiego w Orchard Lake, w stanie 
Michigan, o pomoc materjalina, niezbędną 
ila dalszego utrzymania tego zasłużone- 
70 dla Polonji amerykańskiej zakładu na- 
kowego. „Seminarjum polskie w Orchard 
Lake,. założone przez zmarłego przed 25 
taty księdza Józefa. Dąbrowskiego, dzięki 
odpowiedniemu -doborowi ofiarnego i ide- 
owego personelu nautzycielskiego, stało 
się jedna. z najpoważniejszych. polskich 
placówek naukowych w Stanach Zjedno- 
czonych, przysparzając Polonji liczny za- 
stęp dzielnych pracowników społecznych. 
Pod względem urządzeń szkolnych se- 
minarjum, stale dążąc do coraz wyższego 
poziomu naukowego, nieraz musiało wal- 
czyć z brakami i dlatego zarząd zmuszo- 
ny był zaciągnąć pożyczkę. w. wysokości 
200,000 dolarów. Obecnie sęminarjum, 
wobec znacznych wydatków, które procen 
ty 6d zaciągniętej pożyczki znacznie zwię 
kszyły, znalazł się w trudnej sytuacji fi- 
nansowej i zarząd zmuszony był odwołać 
sie o pomoc materjalną do ogółu społe- 
czeństwa polskiego, w pierwszym zaś rzę- 
dzie do swych dawnych uczniów. Wierzyć 
należy, że społeczeństwo w Polsce nie po- 
zostanie obojętne wobec apeli zarządu 
zasłużonej dla sprawy polskiej placówki 
naukówej» W. Kew. 


' AASL Ot z” dnia 24-go' maja 1929 roku. 


.I tak bez końca przez zło i dobro, przez 
wieki całe snuje się różaniec wspólnych 
dla Polski i Węgier chwil, w huku armat 
generała Bema dowodzącego w roku 1848 
Węgrami w ich walce przeciw Austrja- 
kom i Moskalom, w mowach węgierskich 
mężów stanu broniacych w sejmie spra- 
wy polskiej, przewija się refren piosenki, 
która zamknęła w sobie sentyment od- 
wiecznych sasiadów: „Węgier — Polak 
— dwa bratanki! 

Wielka wojna przynosząc Polsce odro 
dzenie, okroiła katastrofalnie granice We- 
gier: pokój Wersalski i układ w Trianon 
rozparcelował Iwią część ziem  węgier- 
skich między Rumunję, Czechosłowację i 
Jugosław ję. tę 


al 


Rozum polityczny powinien odgrodzić 
Polskęv od Węgier, jako od jednego z 
państw centralnych, walczących przeciw 
ko sprzymierzonej z nami Ententy. Ale 
wiekowy bratni sentyment zwyciężył su- 
chy dogmat polityczny i kupieckie wyra- 
chowanie: pozostaliśmy w dalszym ciągu 
przyjaciółmi Węgier. Stanowisko to wy- 
tworzyło pewne komplikacje a to ze wzglę 
du na sprzymierzoną z nami Rumunję, zaj 
mującą w stosunku do Węgier zupełnie 
odmienne stanowisko. Niemniej trudno- 
ści te usunęła madziarofilska polityka 
Francji i Włoch, co pozwala nam utrzy- 
mywać jawna przyjaźń z Węgrami beż o- 
bawy na narażenie się na zarzuty nielojal 
ności wobec Ententy. 


Str. 3 


olak-Węsier — dwa bratanki 


Oświadczenie hr. Bethlena, że Węgry 
przy pomocy Polski starać się będa o po. 
prawę swoich stosunków z Francją, nie 
jest również bez znaczenia. Przeciwnie: 
wzmocni ono stanowisko Polski na forum 
międzynarodowem. Podobnie i przeprowa 
dzona pod egidą Polski rewizja stosunków 
węgiersko - rumuńskich powiększy nasze 
wpływy nazewnątrz i doprowadzić może 
do nowej konfiguracji politycznej na po 
łudniowo - wschodzie Europy. tet 

, Wobec niepewności, jak wyglądać bę- 
dzie linja polityki zagranicznej Anglji pe 
mających się odbyć wkrótce wyborach. 
moment ten nie jest bez znaczenia, 


M. J. 


je «l 


Przygotowania do wyborów w Anglji 
Radjo. — Dalsze inowacje. — Plakaty, karykatury 


1750 kandydatów i 27.000.000 wybor- 
ców. Te kolosalne cyfry- wpływają na 
odmienny. od dotychczasowych charakter 
wyborów angielskich. Teatrum elekcyj- 
ne się już rozpoczęło, ale w innej szacie, 
w innej inscenizacji, niż w latach daw- 
nych. W tym okresie część teatrów za- 
myka swoje podwoje, inne: zaprzestają 
tournée po prowincji, a pozostałe skarżą 
się na głęboki'nastrój. Wybory absorbu 
ją kandydatów i wyborców. 


Za dobrych, dawnych czasów kandy- 
dat i jego rodzina pracowali w pocie czo- 
ła od świtu do później nocy. Objeżdżało 
się okręgi wyborcze. Kandydat zawsze 
nienagannie ubrany w „„jaskółce* i cylin- 
drze. Oni jego przyjaciele wygłaszali 
mowy, zagajali zgromadzenia, przewodni 
czyli. herbatkom .i towarzyskim zebra- 
niom. Żona, matka, siostry i inne panie 
z rodziny chodziły od domu do domu, roz- 
rozmawiająe z żonami robotników i sub- 
jektów sklepowych, dzieląc ich małe i 
wielkie troski, całując umorusane dzie- 
ciaki i ściskając każdą napotkaną dłoń. 

Dziś wszystko to się zmieniło. Okrę- 
gi za rozległe, wyborców jest za dużo. 
Najgłówniejszym środkiem agitacyjnym 
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jest radjo. Nie widząc juź aspiranta na 
M. P. (Membre of Parliament, poseł), a 
słysząc tylko jego transmitowaną mowę, 
trzeba sobie dorobić wyobrażenie przema- 
wiającej osoby. To stanowi plus dla jed- 
nych, ujemną stronę dla drugich. 


Demagog, porywający tłumy nietylko 
krasnomówstwem, ale gestami i postacią, 
traci na tem polu wobec mówcy poważne- 
go, mówiącego jasno i rozumnie. Świet- 
ny mówca, Lloyd George, mniejsze robi 
wrażenie, niż sir Herbert Samuel, które- 
go spokojne wywody, skoncentrowana 
powaga dorównują jędrnym przemówie- 
niom Philipa Snowdena, bezlitośnie anali- 
zującego poczynania polityczne przeciw- 
nika i następcy w urzędzie, Winstona 
Churchilla. 


Z kohserwatystów jedynie Baldwin nie 
traci na transmisji szans, jakie daje oso- 
biste wystąpienie i zetknięcie się wprost 
z wyborca. Gdyby głosowano tylko na 
podstawie wrażeń radjowych, najgorzej- 
by wyszli na tem torysi, najlepiej socja- 
liści, a i liberali zyskaliby w starciu z 
konserwatystami. 


Czołowa postać teraźniejszych wybo- 


Nosił on pierwotnie nazwę „Czerwień“ i istniał za czasów 


Mies 


Wiadomo, że oficjalna historja Lwo- 
wa zaczyna się w połowie 18-go wieku z 
chwilą, gdy, jak dotychczas twierdzą hi- 
storycy, niezamieszkałe zupełnie okolice 
Pełtwi skolonizował książę ruski Daniel 
inazwał ten gród na cześć swego syna 
Lwa — Lwowem. Atoli już prof. polite- 
chniki lwowskiej, dr. Sas-Zubrzycki zwró 
cił uwagę na starożytność niektórych za- 
bytków lwowskich, które pamiętają już 
czasy dawniejsze, aniżeli epoka jego rze- 
komego założenia. I tak sędziwy kośció- 
fek św. Jana Okrzciciela przy Małym Ryn 
ku we Lwówie pamięta czasy św. Jacka 
i istniał już w wieku 12-ym. Podobnie 
też: kościół Matki Boskiej Śnieżnej sięga 
epoki z przed aktu fundacyjnego Danie- 
la. Już te dwa fakty wskazywałyby na 
to, że jednak Lwów musiał istnieć jesz- 
cze przed założeniem go przez księcia ru- 
skiego, że musiała to być jakaś osada pol 
ska, bo skądżeby miały rację istnienia 
rzymsko-katolickie kościoły.. Istotnie też 
Lwów istniał jeszcze przed rokiem 1250, 
a nazywał się „Czerwień'. Oto hipoteza 
wielce interesująca, którą postawił i ogło 
sił w „Słowie Polskiem'" historyk, dr. Jan 
Rogowski. 

Wspomniany uczony przypomina .zda- 
nie kronikarza ruskiego, Nestora, który 
pisze: „W r. 981 po Narodzeniu Chrystu- 
ga Pana wyprawił się Włodzimierz na 
Łachów i zajął grody ich: Przemyśl, Czer 
wień i inne grody”. 

A więc dowód, że już w 10-ym wieku 


zka I 


dzisiejsza Wschodnia Małopolska była 
krajem polskim, a przynajmniej przez Po- 
laków skolonizowanym. 

Gdzież szukać owego Czerwienia? 
Znikł on bowiem, jak zaklęty ten poważ- 
ny gród polski. Dr. Rogowski twierdzi, 
że ten Czerwień, to jest nic innego, jak tyl 
ko Lwów. Leżał on bowiem na skrzyżo- 
waniu czterech ważnych szlaków natural 
nych. 


Szlaki te odegrały pierwszorzędną ro- 
lę w osadnictwie. Z zachodu i z półmocy 
szedł żywioł polski, a wzdłuż półńocnej 
krawędzi Podola i doliną Dniestru posu- 
wał się żywioł ruski. 


Na tych naturalnych szlakach istnie- 
ją wyraźne ślady prastarych osad. 


Nazwa Czerwień może pochodzić od 
lasów bukowych, których liście w jesieni 
intensywnie czerwienią się. Lasy te są w 
okolicy Lwowa jeszcze bardzo liczne. 


Po odebraniu Czerwienia Lachom gród 
ten, nie mając dopływu soków ożywczych 
z Zachodu, musiał zupełnie podupaść. Zni 
szczyły go też zapewne napady tatarskie. 
Dopiero książę Daniel postanowił ten 
gród odnowić, uważając go za stację po- 
średnią między Haliczem a Włodzimie- 
rzem. 


Oto ciekawa hipoteza, która udowad- 
nia, że Lwów należy do najstarszych 
miast polskich i że istniał conajmniej w 
czasach Mieszka le 


rów, skupiający uwagę wszystkich stron- 
nietw, a potężną kiesą rozporządzający 
Lloyd George, niestrudzonym jest w po- 
mysłach. Stać go na to, więc we wszyst 
kich większych pismach, bez względu na 
ich przekonania polityczne, zamieścił pła- 
tne, wielkie ogłoszenia, sławiając dobro- 
dziejstwa, jakieby z jego i jego zwolenni: 
ków wyborem spłynęły na kraj. Odezwę 
tę zdobi podobizna jego i innych wybit- 
nych leaderów partji liberalnej. 


Nikogo w Anglji nie dziwi, że pisma 
przeciwnych przekonań ogłoszenia takie 
pomieściły. Tak, jak nikogo nie dziwi 
„Fairness” pism wszelkich odcieni, które 
umieszczają kolejno enuncjacje przedsta- 
wicieli wszystkich trzech obozów politycz 
nych. Ale „fairness'* swoją drogą, a pra 
wo i ustawy swoją. Prawo nie pozwala 
przekroczyć pewnej określonej i w stosun 
ku do liczby wyborców obliczonej sumy, 
mającej pokryć koszta wyborcze kandy- 
data. Ogłoszenia w Anglji są drogie. Za- 
liczyć trzeba będzie koszt ich na konte 
wyborów. I może się wydarzyć, że zaso- 
bność kasy Lloyd George'a przyczyni się, 
o ironjo! do unieważnienia wyboru nieje- 
dnego kandydata jego stronnictwa. 


Tegoroczne plakaty i karykatury wye 
borcze są też dowodem zmian i ewolucji 
w wyborach angielskich. W porównaniu 
z dawnemi „posters* (plakatami), bez 
względu na to, której partji tezy głoszą, 
posiadają one mniej rozmachu, nawet 
mniej dowcipu niż dawniej. 


Były dawne plakaty często jaskrawe, 
nawet brutalne, ale biły w oczy, robiły 
wrażenie, agitowały na równi z żywem 
słowem. Dziś niema ani jednego, które- 
goby wybitnym nazwać można. Trochę 
sentymentalności, więcej banalności, ma- 
ło dowcipu, niewiele ironji. 


Jeszcze tam, gdzie na cel wzięty jest 
Lloyd George, najwięcej okazano pomy- 
słowości. Na plakacie konserwatywnym 
siedzi sobie przy świetle księżyca na płot 
ku skurczony Dawidek. Napis: „Niema 
sensu siedzieć samemu w świetle księży: 
ca”. A niżej: „wybory 1906 — liberałów 
376, w r. 1926 tylko 39". Gdzieindziej 
Dawid.Lloyd George w stroju przekupnia 
ulicznego sprzedaje różnokolorowe, powie 
trzem napełnione baloniki. „Obietnice”, 
„przysięgi”, „sny”, „marzenia”, „Środki 
niezawodne”. I już jeden z nich pęka. 
Labour apeluje swojemi afiszami przewa 
żnie do kobiet i matek. Równie bezbar- 
wne jak i labourzystów są plakaty libera- 
łów. Humor znaleźć możne jeszcze-w ka 
rykaturach („Cartoońs'"). 


Na innej karykaturze widzimy Lloyd 
George'a na wzgórzu usypanem Z Wor- 
ków z pieniędzmi, na których widnieją 
cyfry i tytuły szlacheckie. To kapitały, 
zebrane ze sprzedaży tytułów: „Knight”, 
„Baronet”, „Baron” i „BEearl”. Na tej e: 
stradzie, z ręką na sercu, Dawid, choć bez 
harfy, nuci pieśń wyborczą, 'Ro. 
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Okres ulgowy dla kredytów 
budowlanych 


Ministerstwo Skarbu zakomunikowa- 
o wszystkim władzom centralnym treść 
okólnika, wystosowanego do wszystkich 
Tzb skarbowych w sprawie okresu ulgowe 
go dla4predytów budowlanych. Chodzi 
ta o kredyty budowlane, przyznane po- 
szczególnym ministerstwom w budżecie 
voku ubiegłego, a niewyczerpane całkowi- 
ie. 
: Kredyty te, w myśl przepisów skarbo 
wych, powinny być zwrócone skarbowi 
państwa. Ministerstwo Skarbu, chcąc 
jednak umożliwić ministerstwom wykoń- 
czenie rozpoczętych budowli, specjalnem 
zarządzeniem ustaliło trzymiesięczny o0- 
kres ulgowy dla wydatkowania przyzna- 
nych kredytów budowlanych. Termin te 
go okresu kończy się w dniu 80 czerwca 


Nowe zastępstwa Banku 
Polskiego 

Bank Polski zawiadamia, że dnia 21 
maja 1929 r. rozpoczną swe czynności 
dałsze nowe zastępstwa: w Krynicy-Zdro- 
ju, Międzychodzie, Nasielsku, Siemiano- 
wicach Śląskich i Środzie. Prowadzenie 
agend zastępczych powierzono miejsco- 
wym instytucjom finansowym. 


Dyskonto w Ameryce 


Federal Reserve Board w Waszyngto- 
nie odrzuciło żądanie Federal Reserve 
Banku of New-York w Chicago udziele- 
nią pozwolenia na podniesienie stopy dy 
skontowej w tych bankach z 5 na 6 proc. 


Możliwość zbytu towarów 
na rynku norweskim 


Polski przemysł włókienniczy produ- 
tuje wyroby, które konkurują z zagrani- 
cznemi zarówno co do jakości i ceny, lecz 
zagranicą nie uchodzą za polskie, gdyż 
sprzedaż odbywa się przez angielskie i 
zwłaszcza niemieckie firmy, które nie po- 
dają kraju pochodzenia tych towarów. 
Polski przemysł włókienniczy powinien 
wejść w bezpośredni kontakt z odbiorca- 
mi zagranicznymi, wysyłając swoich ko- 
miwojażerów. 


Polski cukier stoi narówni z najlepszy || 


mi gatunkami z innych krajów, przestrze 
gać jednak trzeba, aby nie był żółtawy. 
Ponieważ prywatnym .importerom zboża 
pozostaje tylko 2 miesiące czasu do obję- 
cią importu przez norweski monopol zbo- 
śowy, przeto daje się zauważyć ohjaw go- 
*tączkowych zakupów. 


IX Targi Wschodnie nie będą odwołane| Kolej popiera przemysł 


W związku z wystąpieniem Rady na- 
czelnej centralnego związku gospodarcze- 
go przeciwko tegorocznym targom wscho 
dnim, zarząd targów we Lwowie podaje 
do wiadomości ogółu i sfer zainteresowa- 
nych, że sprawa uruchomienia targów 
wschodnich w bieżącym roku była przed- 
tem wszechstronnych rozstrząsań i powa 
żnych narad. W myśl zgodnej opinji 
wszystkich do tego powołanych i miaro- 
dajnych czynników, postanowiono dla u- 
trzymania ciągłości pracy tej instytucji 
i dotychczasowego jej kontaktu z krajo- 
wym i zagranicznym rynkiem, IX targi 
wschodnie bezwarunkowo urządzić. Wa- 
żne i zasadnicze powodu natury społecz- 
no = gospodarczej przemawiają bezwzglę- 
dnie przeciw dorywczemu unieruchomie- 
niu dorocznej imprezy. Perjodyczne u- 
rządzanie dorocznego jarmarku jest ko- 
niecznością wynikającą z całego progra- 
mu działalności tej instytucji, realizowa- 
nego z roku na rok planowo i systematy- 
cznie. Zerwanie tradycyjnej ciągłości 
pracy, uświęconej ośmioletnią praktyką, 
naraziłoby ja na niepowołane szkody mo- 
ralne i materjalne, kwestjonując samą 


podstawę dalszego jej istnienia bez istot- 
nej potrzeby, a z niechybną szkodą dla 
całości życia gospodarczego. Nie zacho- 
dzi bowiem żadna kolizja między PWK. 
a targami wschodniemi. Ściśle praktycz- 
ny, wyłącznie handlowy charakter tar- 
gów uwidaczniający się w samej ich krót 
kotrwałości, różni się djametralnie od wy 
stawy. Że najbardziej autorytatywne 
czynniki nie uważają za rzecz pożądaną, 
aby tegoroczne targi wschodnie były od- 
wołane, najlepszym zresztą tego dowo- 
dem jest fakt, że Ministerstwo Przemy- 
słu i Handlu, licząc się z trudnościami, ja 
kie IX targi wschodnie mają tym razem 
do zwalezenia, udzieliło na poparcie ich 
akcji organizacyjnej wydatnej subwen- 
cji. IX targi wschodnie odbędą się za- 
tem nieodwołalnie w pierwotnie oznaczo- 
nym terminie od 7 do 19 września b. r., a 
z dotychczasowego stanu zgłoszeń napły- 
wających z całego kraju i z zagranicy wy 
nika, że sfery bezpośrednio zaintereso- 
wane zdają sobie w zupełności sprawę z 
potrzeby i celowości tegorocznej kampa- 
nji. 


Nowe tereny kolonizacyjne w Brazylji 


Towarzystwo kolonizacyjne w War- 
szawie uzyskało od rżądu Stanu Espirito 
Santo w Brazylji koncesję na kolonizację 
terenów tego stanu. Koncesja obejmuje 
narazie 50.000 hektarów i przewiduje o- 
siedlenie na nich w ciągu najbliższych 
kilku lat 1800 rodzin rolniczych z Pol- 
ski, 

Obecnie, po otrzymaniu od rządu pol- 
skiego zezwolenia na rekrutację emigran 
tów - kolonistów, Towarzystwo koloniza- 
cyjne wydało broszurę z opisem stanu 
Espirito Santo i warunkami osadnictwa i 
przygotowuje się już do rozpoczęcia re- 
krutacji. 

Broszura, bogato ilustrowana (zdję- 
cia zabudowań z dawna osiadłych w Espi 
rito Santo kolonistów polskich, widoki ca 
łych kolonij polskich, plantacyj kawy, ku 
kurydzy, manjoki, kakao, trzciny cukro- 
wej, zbiory trzciny cukrowej itd.), zawie 
ra dokładny opis stanu ze szczególnem 
uwzględnieniem terenów T-wa koloniza- 
cyjnego, zarys położenia geograficznego, 
opis środków komunikacyjnych, klimatu, 


„OJCIEC 
SERGJUSZ” 


z Iwanem Mozżuchinem 


cura 


wkrótce 


„PALACE“ i „CZARY“ | 


bogactw naturalnych, warunków życia, 
zwyczajów, pracy na roli itd, itd., oraz 
dokładne i szczegółowe warunki osadnic- 
twa. 

Towarzystwo zamierza wysłać dwie 
partje kolonistów jeszcze w miesiącach 
letnich r. b. (lipiec—sierpień). 

Zainteresowani mogą nabyć broszurę 
za nadesłaniem 1 zł. (może być w znacz- 
kach pocztowych pod adresem: Towa- 
rzystwo Kolonizacyjne, Warszawa, ul. 
Św.Krzyska 17. 

Prospekty rozsyła T-wo bezpłatnie i 
również bezpłatnie udziela wszelkich in- 
formacyj. 


krajowy 

Ministerstwo Komunikacji wydało do 
wszystkich dyrekcyj zarządzenie, poleca- 
jace popieranie przemysłu i produkcji 
krajowej. W rozporządzeniu tem Mini- 
sterstwo poleca, by wszelkie przybory 
kancelaryjne itp. zakupywano w wytwór- 
niąch krajowych, jeżeli przy równej lub 
niższej cenie, jakością dorównują lub nie- 
znacznie ustępują zagranicznym. 

Jak wiadomo, władze kolejowe pokry- 
wają zapotrzebowanie na cały tabor kole- 
jowy w fabrykach krajowych, co posiada 
doniosłe znaczenie dla bilansu handlowe- 
go Polski. 


Ze Związku Zakładów 
Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych 


W ubiegłym tygodniu odbyło się po- 
siedzenie zarządu Związku Zakładów U- 
bezpieczeń Pracowników Umysłowych, 
na którem uchwalono statut Związku na 
podstawie projektu, opracowanego przez 
komisję statutową, wyłonioną przez za- 
rząd. Statut ten, który przed wprowa- 
dzeniem w życie wymaga jeszcze zatwier- 
dzenia przez ministra Pracy i Opieki Spo 
łecznej, normuje szczegółowo kompeten- 
cje związku i jego władz. 


Wobec zbliżającego się okresu waka- 
cyjnego i trudności, jakie mogłyby pow- 
stać przy zwoływaniu zarządu w pełnym 
składzie, wyłonione zostały na czas do 1 
października r. b. dwie komisje. opinjo- 
dawcze: prawno - ubezpieczeniowa i fi- 
nansowa, oraz przedłużono uprawnienia 
działającej dotychczas komisji organiza: 
cyjnej. 


Kongres przyjaciół zwierząt w Wiedniu 


Na międzynarodowym kongresie Tow. 
Opieki nad zwierzętami w Wiedniu, któ- 
ry odbył się w połowie maja r. b., delega- 
cja polska doznała miłych wrażeń, 

Polska ustawa „o ochronie zwierząt" 
uznana została za najhumanitarniejszą 
ze wszystkich dotychczasowych ustaw, re 
ferat zaś delegatki polskiej, red. Janiny 
Maszewskiej-Knappe, p. t. „Walka o du- 
szę i prawa zwierzęcia”, jako obejmujący 


i| całokształt zagadnienia opieki nad zwie- 


rzętami, wysunął Polskę na czołowe sta- 
nowisko. 

Polską ustawę „o ochronie zwierząt”, 
przetłumaczoną na język francuski iza- 
wiezioną na zjazd w ilości 50 egz., uczest- 
nicy kongresu rozchwytali. 

Referat p. Janiny Maszewskiej-Knap- 


pe zebrali do przetłumaczenia i wydruko- 
wania w swoich pismach delegaci: Berli- 
na, Pragi Czeskiej i Belgradu. 

Kongres uchwalił wysłać do p. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej Polskiej, Ignace- 
go Mościckiego, depeszę ze słowami głę- 
bokiego uznania za wydanie najlepszej u: 
stawy „o ochronie zwierząt". 

W pożegnalnem przemówieniu do u- 
czestników zjazdu przewodniczący kon- 
gresu, dr. Melkus, wyraził nadzieję, że w 
pracy etyczno-kułturalnej nad rozwojem 
uczuć w duszach ludzkich wobec zwierząt 
pójdą narody w ślad za „pięknym i wznio 
słym przykładem, jaki daje odrodzona 
Polska i jej mocna placówka: Polska Li. 
ga Przviaciół Zwierząt w Warszawie”. 


REWIZJA 


PROCESU 


w świetle nowej procedury karnej 


Przed wojną zdarzył się w pewnej wio- 
sce b. Kongresówki następujący fakt. Za 
możny gospodarz, zamieszkały w tejże 
wsi od szeregu lat, został którejś nocy w 
czasie snu w sposób okrutny zamordowa- 
my. Od pierwszej chwiłi po wykryciu 
zbrodni, uwaga władz śledczych została 
zwrócona na osobę pewnego cieśli, zamie- 

Fszkałego w pobliżu domostwa zamordowa 

Mego gospodarza. W ciągu kilku dni od 
sdaty ujawnienia wspomnianej wyżej zbro 
dni podejrzenia władz w stosunku do owe 
go cieśli stale wzrastały, aż wreszcie w 
mieszkaniu tegoż przeprowadzono rewi- 
zję. Wynik rewizji był rewelacyjny. Na 
bieliźnie młodego robotnika znaleziono 
ślady krwi, których pochodzenia dokład- 
nie wytłumaczyć nie umiał, plącząc się 
zresztą w zeznaniach. tym stanie rze 
czy młodociany cieśla powędrował do wię 
zienia, a nieco później stanął przed sadem 
okręgowym pod zarzutem dokonania 
straszliwego mordu w celach rabunku. 
Wyrokiem dwóch instancyj sądowych o- 
skarżony skazany: został na długoletnie 
ciężkie więzienieą 


Kasacja, z jaką skazany odwołał się 
do Petersburga, nie zmieniła nie w jego 
sytuacji. Pozostawiwszy w domu młodą 
żonę z dziećmi, pozbawionemi środków u- 
trzymania rozpoczął nasz skazaniec odby 
wanie długoletniej kary. Po upływie 
dwóch lat, dzięki przypadkowi wyszło na 
jaw, iż zabójcą młodego włościanina był 
parobek z innej wsi, który rozpoczął po 
zbrodni życie hulaszcze. Młodociany cieśla 
został skazany niewinnie, a zgubiły go... 
ślady krwi zarzynanej przezeń w kry- 
tycznym dniu kury, pozostałe na bieliźnie 
Zeznania fałszywe jednego z sąsiadów, 
pałającego żądzą zemsty wobec młodocia 
nego cieśli, który poślubił ukochaną przez 
tegoż sąsiada kobietę, zdecydowały o lo- 
sach sprawy. Wobec ujawnienia nowych 
okoliczności, żona skazańca wystąpiła do 
Petersburga z żądaniem nakazania rewi- 
zji procesu jej męża. Senat do wniosku 
tego przychylił się i w niezadługim czasie 
uszczęśliwiony cieśla, jako człowiek zre- 


Powyższy przykład wyjaśnia nam ro- 


BĘ opuścił mury więzienne, 


lęci znaczenie rewizji procesu na korzyść: 


oskarżonego. Procedura dzisiejsza b. 
Kongresówki dopuszcza rewizję w ściśle 
określonych wypadkach, przekazując de- 
cyzję w tym przedmiocie Sądowi Najwyż 
szemu. Sąd Najwyższy zezwala na rewi 
zję danego procesu, postępowanie zaś od- 
powiednio przeprowadza właściwy sąd 
niższej instancji. 

Nowa procedura karna, wchodząca w 
życie z dnie 1 lipca r. b., omawia rewizję 
procesu w księdze XI, czyli ostatniej, za- 
tytułowanej: „Postępowania szczególne”. 
Interesujący nas rozdział jest zatytułowa 
ny: „Wznowienie postępowania". Wzno- 
wienie to, jak się dowiadujemy z tekstu, 
może nastąpić na niekorzyść oskarżonego 
tylko wtedy, gdy wyjdzie na jaw, że wy- 
rok wydano pod wpływem fałszywego ze- 
znania świadka, fałszowanego dokumen- 
tu, albo przekupstwa. Fałsz omawiany, 
lub przestępstwo musi być ustalone wy- 
rokiem prawomocnym, a więc n. p. świa- 
dek, który złożył fałszywe zeznanie, musi 
być prawomocnie ukarany za fałsz i taki 
dopiero wyrok może stanowić podstawę 
dla żądania wznowienia procesu. Wnio- 
sek o wznowienie postępowania na ko- 


rzyść oskarżonego moga podać, w myśl 


nowej procedury: oskarżony, obrońca, 
prokurator oraz małżonek oskarżonego, 
jego krewni w linji prostej, oraz bracia i 
siostry. Na- uwage zasługuje przepis, iż 


wniosek o wznowienie postępowania nie 
pochodzący od prokuratora, powinien być 
podpisany przez adwokata. 

O wznowieniu postępowania orzeka w 
sprawąch należących do właściwości Są- 
du Grodzkiego — Sąd Apelacyjny, w in- 
nych sprawach — Sad Najwyższy. Sąd 
właściwy do decydowania w tak kapital- 
nej kwestji zarządza w razie potrzebv 
sprawdzenie wskazanych we wniosku o- 
kosiczności. Tenże sąd zarządzić może 
wsurzymanie wykonania wyroku. Wszy- 
stkie postanowienia w przedmiocie rewi- 
zji procesu zapadają na posiedzeniu nie- 
jawnem. 

Postępowanie wznowione, czyli rawi- 
zyjne toczy się według zaszd ogólnyca z 
następującemi wyjątkami: 1) gdy spra- 
wę mzrowienia na korzyść oskarżonego, 
sąd przy ponownem rozpoznaniu sprawy 
nie iwcże rzec kary surowszej niż ta, na 
którą oskarżonego poprzednio prawomoc- 
nie skazane; 2) jeżeli postępowanie rewi- 
zyjne toczy się po śmierci oskarż» tego, 
n. p. sprawa Jakubowskiego w Niem- 
czech, sąd wyznaczą do obrony jego praw 
obrońcę z urzędu. 

Tyle tekst odnośnych postanowień © 
rewizji procesu, walor ich życiowy wy- 
każe praktyka bliskiej już przyszłości. 


K. KI, 
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Oburzające swiętokradztwo w Warszawie 


Obrabowano kościół św. Stanisława na Woli 
Policja energicznie poszukuje zwyrodniałych złoczyńców 


Po zuchwałem okradzeniu kościoła w 
Grochowie, o czem donosiło „Hasło oneg 
daj padł ofiara rabunku kościół św. Stani- 
sława na Woli. 

Rano proboszcz kościoła św. Stanisła- 
wa, ks. prałat Seweryn Popławski udał 
się do świątyni, by odprawić mszę św. 

Wszedłszy do kościoła, zauważył ze 
zgroza, że kościół jest okradziony. Zawia- 
domiono momentalnie policję. 

Na miejsce przybył kierownik 22 ko- 
misarjatu i przodownik z psem. 

Stwierdzono, że okradziony jest ołtarz 
św. Teresy. Złoczyńcy zbrali z ołtarza 2 
sznury pereł i srebrne serce. 

Przed ołtarzem św. Antoniego rozbito 
puszkę, skąd zrabowano pieniadze, od 
dość dawna niewybierane. 

Ślady, zbadane przez daktyloskopa u- 
rzędu Śledczego, wskazują, że w kościele 
operował jeden złodziej, 


Najprawdopodobniej musiał on scho- 
wać się w świątyni wieczorem, przed za- 
mknięciem drzwi. Wspólnik jego pełnił 
straż na zewnątrz. 


Po dokonaniu kradzieży rabuś wyszedł 
©knem. Jak przypuszcza policja, złodziej 
musiał być spłoszony, gdyż nie. tknął nic 
z głównego ołtarza, gdzie było znacznie 
więcej cennych wotów, niż na ołtarzu św. 
Teresy. 


Czy kradzież w kościele św. Stanisła- 
wa stoi w jakimś związku z okradzeniem 


AETERNE I IOUR NATO EEIE NET POK ENTE 
Co gubi Niemcy? 


Według danych cytowanych w czaso- 
piśmie niemieckiem „Volkswohlfahrt” w 
r. 1927, wśród kobiet leczonych w szpita- 
lach na obszarze Prus' zarejestrowano 
52.186 wypadków poronień i przedwczes- 
nych porodów. 


Zdaniem jednak autora wymienionego 
artykułu, liczba ta stanowi zaledwie ma- 
łą cząstkę ogólnej ilości poronień i przed- 
wczesnych porodów a obszarze Prus, 
gdzie stan pod tym względem jest tak 
katastrofalny, że na 1 poród normalny 
przypadają 3 poronienia, 


Epidemja sztucznych poronień wciąż 
wzrasta i z miast przedostała się na wieś, 
stając się groźnem niebezpieczeństwem, 
pochłaniającem więcej ofiar, niż najbar- 
dziej krwawe wojny. 


kościoła w Grochowie trudno w tej chwili 
coś definitywnego powiedzieć. 
jest zdania, iż nie jest wykluczone, że kra 
dzieży mogli dokonać ci sami złodzieje. 


Na Woli przed kościołem gromadzą 


Policja |się od rana tłumy wiernych. 


Oburzenie na złoczyńców jest ogrom- 
ne. 


SPÓR © POPIGŁY KRÓLEWSKIE 


Czechosłowacja i Luksemburg walczą o zaszczyt przechowania 
szczątków króla jana Czeskiego 


Między Czechosłowacja a Luksembur- 
giem wybuchł konflikt dyploratyczny, 
który prawdopodobnie przęrodzi się nad- 
to w zatarg luksembursko-niemiecki. 

Powodem niezgody czechosłowacko- 
luksemburskiej są popioły króla Jana Cze 
skiego, ojca cesarza Karola IV. 

Król Jan, czczony przez Czechów ja- 
ko pionier tradycyjnej czesko - francus- 
kiej przyjaźni, pochodził z drugiej linji 
luksemburskiej i padł w roku 1346 pod 
Crecy, walcząc razem z Francją przeciw- 
ko Anglji. Szczątki króla spoczywały 
dotychczas kolejno w 10 rozmaitych miej 
sceach, ostatnio zaś wskutek starań Fry- 
deryka Wilhelma IV Pruskiego nabyte 
od pewnego luksemburskiego fabrykanta 
i pochowane w zamku Castello w Zagłę- 
biu Saary, 


Przed rokiem czechosłowacki minister 
finansów, dr. Englich, będąc gościem 
przemysłowca Liebiga w Libercu, dowie- 
dział się, że siostrzenica przemysłowca 
jest właścicielką zamku Castello. Liebig 
skłonił następnie siostrzenicę do wydania 
prochów króla czeskiego Czechosłowacji 
pod warunkiem zgody zainteresowanych 
rządów. 

Gdy rząd czechosłowacki podjął w tym 
celu oficjalne starania w Berlinie, Luk- 
semburg zaprotestował przeciw uwzględ- 
nieniu zabiegów czechosłowackich i zgło- 
sił zarazem swoje pretensje do szcząt- 
ków byłego regenta, 

Obecnie radcy niemieckiego urzędu 
spraw zagranicznych stoją przed niełat- 
wem zadaniem rozstrzygnięcia sporu o 
szczątki królewskie, 


Straszliwa tajemnica spalonego stosu siana 
Ohydny zbrodniarz-ojcobójca i podpalacz — przed sądem 


Straszna to była noc, burzliwa i wie- 
trzna. Wszyscy już spali we wsi Stracho 
cin Stary w powiecie makowskim, prócz 
gospodarza Jana Słoniewskiego, który po 
szedł zawrzeć otwarte przez wicher wie- 
rzeje od stodoły, 


Gospodarz wszedł następnie po drabi- 
nie na stryszek nad obórką, by zamknać 
trzaskające drzwi, 

"Wtem z wysokości ostatniego szcze- 
bla ujrzał ciemna postać, pochyloną pod 
jakimś dużym ciężarem i zdążającą w 
kierunku pola. 

Gdy chłop zastanawiał się przez chwi- 
lę co to być mogło, w polu, w kierunku, 
gdzie zniknął tajemniczy cień, błysnął o- 
gień. W chwilę potem płonął stóg sąsia- 
da, Kazimierza Milewskiego. 

Wieś zerwała się na równe nogi. O- 
gień przerzucał się szybko z jednego sto- 
gu na drugi i, gnany wichrem, dopadł do 
zabudowań Milewskiego, które pochłonął 
w mgnieniu oka. 


Nad ranem oglądano już tylko zglisz- 
cza. Dzieci grzebały tu i tam w popiele. 
Któreś z nich, myszkując na szczątkach 
stogu, zrobiło straszne odkrycie. Znaj- 
dowały się tam zwłoki ludzkie. 

Okazało się, że jest to trup gospoda- 
rza, Jana Mierzejewskiego, który poprze- 
dniego dnia wyszedł jakoby do Makowa i 
więcej nie wrócił. 

— Ot, wlazł widać w stóg, 
saplił się — sądzono z początku. 

Podjęto dochodzenie. Syn zmarłego, 
Stanisław, przyznał się do morderstwa. 
Zabił ojca uderzeniem kłonicy w czasie 
snu, poczem ukrył zwłoki, by wynieść je 
w nocy i spalić dla zatarcia śladów. Przy- 
czyną zbrodni były niesnaski rodzinne na 
tle podziału ziemi. 

Sąd okręgowy skazał ojcobójcę na cięż- 
kie więzienie bezterminowe, podkreślając 
w motywach wyroku perfidję mordercy. 

Sprawa ta znalazła się w warszawskim 
sądzie apelacyjnym, który uprzedni wy- 
rok zatwierdził w całej rozciągłości. 


zasnał i 


Dwaj pustelnicy 


w lasach północnych 


W Dalekarlji, w parafji Ingmarssons, 
opisanej w powieści „Jeruzalem”* przez 
Selmę Lagerlóf, zmarł niedawno stary 
wieśniak-oryginał, Simas Erik Errsson, 
w samotnej, walącej się w gruzy chacie, 
wśród odwiecznego gęstego lasu. 

Errsson był najbogatszym człowie. 
kiem w parafji, majątek jego wart był 
setki tysięcy koron. Posiadał wielkie i 
cenne obszary leśne, odziedziczone po 
przodkach i przywiązany był do nich tak 
bardzo, że nie pozwolił ściąć ani jednego 
drzewa, celem poratowania walących się 
zabudowań. Parę lat temu pewien wła- 
ściciel tartaku zgłosił się do staruszka i 
położył mu na stole 100 tysięcy koron go- 
tówką za pozwolenie wycięcia tylko 
drzew tamujących dostęp powietrza j 
światła. 

Staruszek odmówił, gdyż nie mógł 
sprzedać ani jednego ukochanego drzewa 
za pieniądze. Żył z żoną w kompletnej 
nędzy; żywili się oboje kartoflami i naj- 
tańszemi solonemi śledziami. Nie mieli 
żadnych lepszych sprzętów w domu, ubie 
rali się w łachmany, w zimie dosłownie 
marzli. Gdy Errsson umarł, cała wieś 
odprowadziła go na miejsce wiecznego 
spoczynku — staruszek był bardzo lubia- 
ny przez sąsiadów. Wdowa pozostała Sa- 
ma w chacie, Nie okazała wcale zmart. 
wienia, lecz przyjęła tę stratę z równym 
spokojem, jak znosiła nędzę i wszelkiu 
braki. 

Ponieważ samotni staruszkowie nie 
mieli wcale rodziny, przeto rada gminna 
zaproponowała Errssonowej, aby zapisa 
ła swój majatek gminie. Gdy wdows 
odmówiła, zwrócono jej uwagę, że w ta» 
kim razie majatek jej zabierze państwa 
Wówczas staruszka odpowiedziała: 
„Wiem o tem. Tak powinno być, bo je» 
żeli państwo zabierze mój majatek, wte» 
dy każdy dostanie z niego odrobinę*, 


— 


Najmniejsze dziecko 
na Świecie 


Szempjonat najmniejszego dziecka na 
świecie Śmiało przyznać można Anglji, 
gdyż w miejscowości angielskiej Fistead 
koło Surej, miejscowy obywatel, Cecil E. 
Whiteman, od roku żonaty, obdarzony 
został przez żonę niemowlęciem płci żeń- 
skiej, ważącem zaledwie 14 uncyj, czyli 
mniej niż 40 deka, gdy normalna waga 
noworodka płci żeńskiej wynosi 3.22 kile 
grama. i 

Lilipuci noworodek chowa się zdrowo, 
szybko przybierając na wadze, mimo te 
jednak, majac cztery miesiące, ważył. za» 
ledwie około 2 kilo. 


Przedruk 
wzbroniony 


£ 5 ga UDERZENIE 


PÓŁNOCY 


— Przypomnij sobie ten wieczór — to było też 
piątek — kiedy mały Bazyli wrócił cały okrwawiony 
Dror 

— Ach, milez nareszcie! Wracamy przez diuny. 

„ Albert i Mateusz westchnęli i poszli za Filipem. Po 
Ewadransie wsiedli do tramwaju, jadącego w stronę 
Zeebrugge. 
-~ Kiedy przyjechali na miejsce, księżyc wyłonił słę 
z za chmur. Wiatr przynosił zapach zgniłej trawy mor- 
skiej i tymianku. Księżyc znów się schował. Nagle 
Filip zatrzymał się. Towarzysze jego przypadli do 
ziemi. Fiłip pochylił się, ściskając rewolwer w prawej 
ręce. 

Księżyc znów wyjrzał z za chmur, 

— „Przeklęta góra" — szepnął Albert, szczękając 
zębami. 

Filip jednem kopnięciem rozkazał mu milczenie. 
Nagle przed trzema przerażonymi ludźmi pojawiły się 
jakieś dwa chwiejące się zielone światełka, 

— Oczy, oczy! — jęczał Mateusz. 

Małe okrągłe światełka rosły. Żadnego najmniej- 
szego szmeru. 

— Oczy! — wołał Albert, przerażony do najwyż- 
szego stopnia, j 

— Paf! w 

Filip wystrzelił. 
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Jakiś śmiech złowrogi, szyderski, piekielny, mieszał 


się z wyciem wiatru. 
światełka zginęły w mrokach nocy. 


Paf! Paf! 

Inne strzały były odpowiedzią na wystrzał Filipa. 

— Strażnicy! — Ratuj się, kto może! — wołał Ma- 
teusz . 

Filip ukrył się za małym wzgórkiem. Słyszał jakieś 


| krzyki, gniewne rozkazy. 


— Nieszczęście! — myślał Filip. — Niema wątpli- 
wości: Alberta złapali, 

Mateusz uciekł. | 

Powoli Filip wstał. Obejrzał się dokoła. 
nikogo. 

I przemytnik poszedł dalej swoją droga sam, z opu- 


Nie było 


szczoną głową, rzucając bojaźliwe spojrzenia na ,Prze-|. 


kleta górę”. 
+. ma. waw (aa www a (amd a ww fe mi+ 
— To wszystko? — spytał ojciec Karel. 
— Wszystko — rzekł głucho Filip, skończywszy 
opowiadanie. | 
Długie milczenie, l ; = 
— A Mateusz? — spytał jeszcze stary. ` 
— Nie wiem. 
Robert nie odezwał się ani słowem, ale oczy jego 
rzucały płomienie. 
Stara przesuwała paciorki różańca i wymawiała za- 
klęcia. 


Puk! Puk! Puk! Puk! Puk! 

— To hasło! — rzekł cicho Robert, 

— Pewnie Mateusz... 
Karel. 
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W drzwiach stanął jakiś wysoki człowiek w czar- 


nym płaszczu. 


— To nie Mateusz! —-Jesteśmy zdradzeni! — za- 


wołał stary. 


Robert zamkpął drzwi. Siedmiu mężczyzn: zbliżyło 
"się groźnie do intruza. d 
— Nie wyjdzie stąd żywy:!: — mruknął Jan. — T 


s 


nauczy, żeby nam-nie-wchodził w: 


Otwórz! — rozkazał ojciec 


Nieznajomy zupełnie spokojnie stanął na środku 
pokoju pod lampą. Filcowy kapelusz o szerokich skrzy- 
dłach spadał mu na oczy, a chustka związana pod bro- 
dą zakrywała pół twarzy. Zrobił jeszcze jeden krok 
naprzód, rzucił na stół dużą paczkę i list. Ą 

Potem, wciąż milcząc, zbliżył się do drzwi. Spoj 
rzawszy na Roberta, wskazał mu palcem drzwi. 

— Chwilkę! — rozkazał ojciec Karel, który schwy« 
cił kopertę i rozdarł ją gorączkowo. 

— Posłuchajcie! — rzekł stary, rozkładając kartkę 


papieru. 
Przeczytał głośno, akcentując każde słowo. 
„Zaufajcie memu wysłannikowi, który 
przynosi wam opjum, zostawione przez Al 
berta na diunach i wypuście go, nie robiac 
mu żadnych trudności,.— Ślepiec z Przeklę 
tej góry”; 5 


— Czarodziej! — zawołał Tiel. owe. 
— Skąd on zna nasze hasło? — spytał: Sus-z-niedo- 
— Skad znasz nasze hasło? — zwróci się Lamme 


do nieznajomego. — Odpowiadaj!" 


Człowiek mie odezwał się, Zdawało się, Że zamieni? 


stę w słup soli. 


— Dobrze — rzekł ojciec Karel. — Spokój, moje 


| (baranki! Nic nie skorzystacie, nakazując mu wieczne 


milczenie, ponieważ „tamten'' wie o wszystkiem, 
Rybacy spojrzeli na siebie, a 
— Otwórz! — rzekł stary do Roberta, 
Nieznajomy bez słowa wyszedł. 
Robert zatrzasnął za nim drzwi. Nagle wszyscy 


rzbłedli. 


Na ulicy złowrogi szyderski śmiech mieszał się 


"wyciem wiatru. 


— „Śmiejące się zwierzę': — zapiszczała starz 
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KRONIKA |O ulgi przy płaceniu podatku obrotowego 


Gai 


futro — Grzegorza. 


Pobór rocznika 1908 


W dniu dzisiejszym do przeglądu woj 
skowego winni się stawić: 

Przed komisją poborową nr. I (Po- 
morska 18), poborowi rocznika: 1908, za- 
mieszkali w obrębie 3-go komisarjatu po- 
tefi o mazwiskach na litery: T, Z. 

Prząd komisją poborową nr. 2 (Ogro- 
dowa 844, poborowi rocznika 1908, za- 
mieszkali w obrębie 7-go komisarjatu po- 
ficji o nazwiskach na litery: ©, D, E. 

Przed komisja poborową nr. 3 (Za- 
katna 82), poborowi rocznika 1907 kat. 
„B*, uznani za czasowo niezdolnych: do 
slużby wojskowej w maju i czerwcu 1928 
r. zamieszkali w obrębie 10 komisarja- 
tu policji o nazwiskach na litery od A. do 
Z włącznie. 

Jutro winni stawić-sięt 

Przed komisją poborową nr. £ (Po- 
morska 18), poborowi rocznika 1908, za- 
mieszkali w obrebie 3-go komisąrjatu po- 
ficji, o nazwiskach na litery: U, W. 

Przed komisją poborową nr. 2 (Ogro- 
dowa 34), poborowi rocznika 1908, za- 
mieszkali w obrębie T-go komisarjatu po- 
teji o nazwiskach na litery: F. G. 

Przed komisją poborową nr. 3 (Za- 
katna 82), poborowi rocznika 1907 kat. 
„B”, uznani za czasowo niezdolnych do 
służby wojskowej w maju i czerwcu 1928 
r., zamieszkali w obrębie 12-go komisar- 
jatu policji o nazwiskach na: fitery od A 
do-Z-włącznie. / 


Przetarg na dostawę 
skórzanych fartuchów 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Gdań 
ska zawiadomiła Izbę Przemysłowo-Han- 
dlowa w Łodzi, iż zamierza w najkrót- 
szym czasie rozpisać przetarg ograniczo- 
ny na dostawę fartuchów skórzanych dla 
kowali, zatrudnionych w warsztatach ko- 
łejowych. 

Zainteresowane firmy 


zwracać si 
mogą do biura Izby: ; 


Uriopy w wojsku 


Szeregowi odbywający służbę w woj- 

zwracają się często do władz swoich 
z prośbą o udzielenie im urlopu. Motywu- 
ja swe podania, że muszą zlikwidować 
przedsiębiorstwo, które było przez nich 
przed wciełeniem prowadzone. W zwiazku 
z tem Ministerstwo Spraw Wojskowych 
wyjaśniło, że z wymienionego tytułu urło 
pów w wojsku nie ma. Na mocy przepi- 
sów ustawy o służbie wojskowej urlop = 
kolicznościowy może być udziełony nie- 
zawodowemu szeregowemu tylko na ł0 
dni w każdym roku służby. Jedynie na 
wypadek choroby szeregowy może prze 
dłużyć urlop, Zdaniem władz wojskowych 
poborowy mógł w odpowiednim czasie zli 
zwidować lub zabezpieczyć prowadzone 
przez się przedsiębiorstwo. W tym celu 
korzystał e z wolnego okresu. od chwili 
przegladu lekarsko - woj j 
chwili wcielenia do Gaz > żę 


| 


? 


A 


Nocne dyżury aptek |: = 


<b> w nocy dyżurują następujace 
L. Pawłowskiego 
5. Hamburga (Główna 
skiego (Narutowi 
(Kopernika 26) Š 


(Piotrkowska. 3807), 
50), B. Głuchow- 
po koś J. Sitkiewiczą 
4. tRaremzy (Pomor- 
ska 10), A. Potasza (PL. r dość 
lozatem stale dyżurują ng ująca 
eteki: A. Sadowskiej Gaana TA 
„sutkiewicza (Zeier $, cki 
g0 (Przejazd 59), 
dzalniana 75), ; 
nr, 59) 


A. Szymańskie 


go {Prze 
A. Busseso 


(Rzecywska 


ska 87), Z. Gorczyckie | a 


>»HASŁO€ z dnia 24-go maja 13929 roku. 


stara się łódzka izba 


Jak już donosiliśmy Ministerstwo 
Skarbu w związku z wyjątkową krytycz- 
ną sytuacją w handlu i przemyśle rozło- 
żyło ma 2 raty różnicę między definityw- 
nie oszacowanym podatkiem obrotow. a 
wpłaconemi zaliczkami za rok 1928. Jedno 
cześnie Ministerstwo Skarbu odroczyło 
termin wpłacenia zaliczek za rok bieżący, 
Jednakże zarządzenia te nie są zupełnie 
skuteczne wobec czego łódzka Izba han- 
dlów- - przemysłowa wystapiła do mini- 
sterstwa Skarbu z obszernym memorja- 
łem w którem zostały sprecyzowane cały 
szereg palących spraw, tyczacych się o- 
kręgu łódzkiego z tytułu ulg podatko- 
wych. 

Memorjał podkreśla, że zarządzenia 
Ministerstwa Skarbu nie są dostateczne, 
bowiem nie przynoszą one żadnych ulg 
przy rozłożeniu różnicy podatków w 
dwóch ratach. Podczas normalnych wa- 
runków rata płatna jest 15 maja. Biorąc 
jednak pod uwagę 14 dniowy termin ulgo 
wy wypada właściwy termin płatności 
raty tej w dniu 29 maja, wobec czego o- 
statnie rozporządzenie Ministerstwa Skar 
bu przedłuża faktycznie termin płatności 
raty tej załedwie na 16 dni. 


Przemysłowo-Handlowa 


W związku z powyższem prosi Izba 
przemysłowo - handlowa w memorjale o 
rozłożenie różnicy wspomnianego podatku 
conajmniej na trzy raty miesięczne. Dalej 
Izba przemysłowo - handlowa prosi o 
zmianę punktu „B” okólniką ministerjał- 
nego, tyczącego się zastosowania 1% staw 
ki dla przedsiębiorstw handlu: hurtowe- 
go. 

Motywuje się to tem, że sfery gospo- 
darcze stoją na stanowisku, że zastoso- 
wanie w praktyce tego przepisu doprowa 
dzi do znacznego ograniczenia ulgi tej, 
gdyż naczelnik urzędu skarbowego ma 
prawo kwestjońować każdy wymiar po- 
datku przedsiębiorstwa, który nie odpo- 
wiada faktycznemu stanowi. Przytem 
Izba przemysłowo - handlowa uważa, iż 
1% ulga winna również obowiązywać o- 
broty roku bieżącego. 


Wobec tego Izba prosi Ministerstwo |qo Pol 


Skarbu o wy danie zarządzenia, 
zmierzającego do ograniczenia ściągania 
zaliczek z tytułu podatku obrotowego za 
rok 1929 na zasadzie 1% stawki wszyst- 
kich tych przedsiębiorstw handlowych, 
które podczas obecnego szacowania zosta 
ły uznane za przedsiębiorstwa handlowe. 


Zapomogi dla bezrobotnych prac. umysł. 


Wypłata zostanie uskutec 


Jak nas informuje, Zarząd Obwodowy 
Funduszu Bezrobocia w Łodzi, Minister- 
stwo Pracy i Opieki Społecznej decyzja z 
dnia 15 b. m; wyznaczyło na zapomogi 
z państwowej akcji pomocy doraźnej dia 
bezrobotnych pracowników umysłowych 
zamieszkałych na terenie PUPP — Łódź, 
Piotrków i Kalisz, na miesiąc maj r. b. 
kwote 8,000 zł. 

Wypłata powyższej sumy uskutecznio 
ną zostanie na całym terenie wspomnia 


zmiona w dnia dzisiejszym 


nych PUPP w dniu dzisiejszym. Dla bez- 
robotnych pracowników umysłowych za- 
mieszkałych w Łodzi wypłata odbędzie 
się w lokalu PUPP przy ulicy Kilińskiego 
52 o godzinie 1d-ej. 

Reklamacje przyjmowane będa w ob- 
wodowem biurze funduszu bezrobocia w 
Łodzi przy ulicy Nawrot 36, w dniu 27 
b. m. od godziny 9-ej do 12-ej w połlu- 
dnie. Wypłata zapomóg z listy reklamacyj 
nej odbędzie się w dniu 28 b.m, 


Dworce autobusowe 
powstaną niezadługo w Łodzi 


Związek inwalidów wojennych w Ło- 
dzi, wzorując się na zagranicy, zamierza 
urządzić dworce autobusowe komunikacji 
międzymiastowej województwa łódzkie- 
go. Na dworcu takim sprzedawanoby bi- 
lety jazdy w sposób identyczny, jak na 
dworach kolejowych, a eo zatem idzie ko 
munikacja odbywałaby się ściśle według 
rozkładu jazdy, z wyjatkiem jedynie wy 
padków katastrof żywiołowych. 

W tym celu związek inwalidów wojen 
nych, zwrócił się do urzędu wojewódzkie 
go w Łodzi z prośbą o udzielenie mu kon 
cesji na założenie takiego przedsiębior- 
stwa, 

Urząd wojewódzki, uważając ze swej 
strony budowę dworców za bardzo celo- 
wą, ustalił w porozumieniu z magistrata- 
mi miast Łodzi, Piotrkowa, Tomaszowa, 
Pabjanie, Kalisza i Zgierza, że dworce ta 
kie winny być przedewszystkiem wybu- 


Przygotowania do Święta Spółd 


Na posiedzeniu, komitetu 


W dniu 22 b. m. w lokału Powszech- 
nej Spółdzielni Spożywców w Łodzi, ul. 
Ogrodowa 74, odbyło się posiedzenie Ko- 
mitetu Obchodu Dnia Spółdzielczości, na 
którem wyłoniono poprzednio sekcje jak: 
?ropagandowa, Prasowa, Artystyczna i 
Pochodowa przedstawiły plan pracy. 

Plan ten przedstawia się następująco: 
dnia 8 cżerwca wieczorem — capstrzyk 


dowane w wyżej wymienionych miastach, 

Według projektu okręgowej dyrelteji 
robót publicznych w Łodzi urządzone być 
mają dwa dworce autobusowej komuni- 
kacji, a mianowicie: na Rynku Bałuckim, 
skąd autobusy odchodziłyby w kierunku 
Zgierza, Ozorkowa, Łęczycy, Konstanty- 
nową, Lutomierska, Szadku, Aleksandro- 
wa, Poddebic, Uniejowa i Turku: oraz na 
PL. Reymonta dla obsługi linji: Tomaszów 
Rokiciny, Rzgów - Tuszyn - Piotrków, Pa 
bjanice - Łask, Zduńska - Wola - Sieradz- 
Opatówek, Kalisz. 

Urząd wojewódzki w Łodzi w porozu 
mieniu z magistratami miast zaintereso- 
wanych ustalił już ostatecznie na jakich 
warunkach może być udzielona koncesja 
związkowi inwalidów wojennych n 
dzenie dworców autobusowych i spodzie- 
wać się należy, że jeszcze w roku biaż. 
dworce takie zostaną wybudowane, 
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ustalono program obchodu 


orkiestr; 9 czerwca godzi, 8 rano: 
zbiórki poszczególnych dzielnic z orkie- 
strami i przejście na punkt zborny — 
Wodny Rynek, stąd przemarsz ulicami 
i Główną, Piotrkowską i Zieloną na Zielo- 
ny Rynek, gdzie po przemówieniach na- 
stąpi rozwiązanie wiecu. 

Wieczorem tegoż dnia ma odbyć się 
{uroczysta Akademja w sali Filharmonji. 


d łumy pożarów! 
Burzy rewolucyjnej! 


Orgij żołdaków! 


Ostatnia noc miłosna skazańca 
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Wszędzie dobrze 
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ale w Widzewie najiepie 
Uszer Kon powraca do Łodzi 


ny i obecnie znajduje się w Berlinie, 
W najbliższych dniach spodziewany 
jest przyjazd p. Kona do Łodzi, 


Okazje do handlu 


z zagranicą 


W biurze Izby Przemysłowo - Handlo 
wej (Targowa 68) znajdują się następii- 
jace zgłoszenia: 

Firna importowa w Marocco pragnie 
nawiązać stosunki z producentami bran- 
ży włókienniczej, a w szczególności z fa- 
brykami wyrabiającemi towary bawet- 
nianńe, jedwabne, sukna, przędzę boweł- 
ni towary na pokrycia meblowe ba- 
wełniane i wełniane, oraz nici. 

Firma chińska pragnie importować 
ski wyroby srebrne, oraz z laki, 
hatty i t. p. 

Firma ta nawiąże również stosunk 
handlowe z firmami polskiemi eksp 
jącemi narzędzia chirurgicz 
ry sportowe, 


Oddział Ligi Mor 
i Rzecznej 
w Aleksandrowie koło Łodzi 


W poniedziałek dn. 21 bm. w sali o- 
brad Rady Miejskiej pod  przewodnict- 
wem burmistrza miasta p. ana An- 
drzejąka odbyło się Zebranie Organizacyj 
ne Ligi Morskiej i Rzecznej. 

Przewodniczacy Zebrania w goracych 
słowach zachęcał obecnych do założenia 
oddziału na terenie m. Aleksandrowa. 

Współpracownik Zarządu Głównego 
Ligi p. kpt. Szenberg wygłosił referat 
Lidze Morskiej i o Flocie Handlowej. 

Po krótkiej dyskusji uchwalono jedno 
głośnie oddział założyć, 

Następnie przystąpiono do wyboru Za 
rządu który dał następujący wynik: 

Prezes Zarzadu p. Marjan «Ańdtzejak, 
burmistrz miasta, 
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Wice-prezes Stefan Kotelko, nauczy- 
ciel, 

Sekretarz Wiktor Szwab, magister 
farmacji, 


Skąrbnik: Kazimierz Rodomiński, dys 
rektor banku, 

Gospodarz: Ben, Goldberg, przemysło 
wiec, 

Komisja rewizyjna: Dr. med. Henryk 
Glot, Edward'Jaworski, Juljan Blach, 


morzzzzzzzze 


Ze Związku Legjonistów 


Polskich 


Na zasadzie par. 26 Statutu Związku 
a dzień 26 b. m. na godz. 10 rano w lo- 


eh 


er 


ału Ogniska Oficerskiego, Aleje Kościu- 
szki 4, zwołane zostaje Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Oddziału Związku Legjoni. 
słów Polskich w Łodzi z następujacym 
porządkiem obrad: 

1) Zagajenie i wybór prezydjum: 

2) Odczytanie i zatwierdzenie proto- 


kuu z ostatniego Walnego Zgro- 
madzenia. 

8) Sprawozdanie ustępujących władz 
Związku. 

4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 


i udzielenie absolutorjum. 
Uchwalenie budżetu na r. 1929-30. 
Sprawa Zjazdu Delegatów Woje- 
wódzkich. 

Wybory nowych władz Związku, 
Rozpatrywanie wniosków. 


e 
Niagistrat m. Brzezin 
zabiega o pożyczkę 

Przęd kilku dniami magistrat m. Brze- 
zin zwrócił się do Urzędu Wojewódzkiega 
w Łodzi z prośbą o wyjednanie dla mia- 
sta Brzezin pożyczki w kwocie 100.000 
złotych od Polskiego Banku Komunalne- 
go w Warszawie. Pożyczka ta przezna- 
czona jest na zatrudnienie bezrobotnych 
oraz naprawy bruków i chodników w mie 
ście Brzezinach. Jak się dowiadujemy, 
Urząd Wojewódzki w Łodzi w dniu oneg- 
dajszym wystąpił do Ministerstwa Robót 
Publicznych w Warszawie z wnioskiem 
przychylnym o udzielenie pożyczki Brze 
zinom z: drogowego funduszu pożyczko 
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Aresztowanie bandy 
LJ [4 
przemytników 

Jak się dowiadujemy, władze policyj- 
ne Sosnowca zlikwidowały na terenie Za- 
głębia bandę przemytników, która prze- 
mycała przez granicę do Niemiec i Cze 
chosłowacji wszystkich tych osobników, 
zamieszkałych na terenie Polski, którzy z 
różnych względów nie mogli starać się o- 
sobiście o uzyskanie paszportów zagrani- 
cznych. Ludzie ci rekrutowali się z dezer 
terów wojskowych oraz wszelkiego ro- 
dzaju przestępców kryminalnych i poli: 


inwestycje w tramwajach łódzkich 


Łódź otrzyma bezpośrednie połączenie 
z przystankiem Zdrowie 
Niebawem stare wagony zostaną zastąpione nowemi dużego typu 


i Lewenstein w Warszawie 55 motoro-|w ilości zaledwie 50, które otrzymają 
wych wagonów. silniejsze motory. 

Niezależnie od tego, zostały w innych Obecnie tabor niezależnie od wago- 
firmach zamówione 55 kompletów urzą-|nów rezerwowych stanowi 116 wagonów 
dzeń elektrycznych, jak motory, automa- |motorowych i 71 przyczepnych, który | tycznych. Ę 5 
ty i t« p. Ze wszystkich tych zamówień | stale jest w ruchu na mieście, przyczem Banda ta miała we wszystkich więk: 
dostarczono dotychczas zaledwie 50 proc. |w godzinach porannych oraz obiadowych | szych miastach Polski agentów, którzy 

Z chwilą nadejścia reszty zamówień |jest zwiększony o 30 do 40 wagonów | wynajdywali chętnych i przywozilł ich do 
taboru Kolei Elektrycznej Łodzkiej sta- | przyczepnych wobec wzmożonego ruchu |Sosnowca, gdzie ukrywali w melinach 
nowić będzie 310 wagonów motorowych. | pasażerskiego. W nocy zaś kursuje 10|bandy. 

Wówczas lwia część małego typu wago-|wagonów motorowych i tyleż przyczep- Za przemycanie banda pobierała zgó- 

nów motorowych przekształcona zostanie |nych. Z tego przypada 5 pociągów na|ry wynagrodzenie w dolarach. 

w wagony przyczepne, zaś w ruchu po-|linji „A”. 3 pociągi na linji „B” i dwa. Na czele bandy stali bracia Ajzyk ji 

zostaną małego typu wagony motorowe l pociągi na linji „K”. Izrael Feldbaumowie z Sosnowca, Wśród 
aresztowanych agentów bandy znajdują 

się również i łodzianie, a mianowicie A- 

ron i Ryfka Dimandowie. 

W czasie rewizji w jednej z melin ban 
dy aresztowano Salę i Gecela Knopfów, 
Nutę Waisbauma oraz Fajwla Tondow- 
skiego mieszkańców Sieradza, którzy mie 
li już przygotowane na wyjazd zagranicę 
pieniądze w dolarach i markach niemiec- 
kich. 

Śledztwo w tej sprawie znajduje się 
w pełnym toku i zatacza coraz szerszę 
kręgi. 


Pożar od pioruna 


W kolonji Olszowa w gm. Łazisko, 
powiatu Brzezińskiego, uderzył podczas 
podczas burzy piorun w stodołę włościa: 
nina tamtejszego Owczarka Jana, od cze 
go powstał pożar który strawił stod 
doszczętnie wraz z umieszczonemi w nie 
narzędziami i maszynami rolniczemi, oraa 
znaczną ilością słomy i kartofli. Na sku: 
tek szybkiej i energicznej akcji ratowni. 
czej na dałsze zabudowania gospodarcze 
ognia nie dopuszczono. Wartość spałonej 
stodoły wraz z zawartością wynosiła prze 
szło 5000 zł. Wypadków z ludźmi nie było, 


Z Towarzystwa Kultury 
Katolickiej w Łodzi 


Zarząd Towarzystwa za naszem pe 
średnictwem zaprasza wszystkich człon 
ków towarzystwa oraz krewnych i przyja 
ciół na nabożeństwo żałobne za zmarłych 
członków towarzystwa: Ś. p. Jana Sw& 
rzyńskiego, Zygmunta Sandomierskiego i 
Arkadjusza: Juszkiewicza. 

Nabożeństwo odprawione będzie przez 
rektora seminarjum duchownego ks. pra- 
łata dr. WŁ Jasińskiego w kościele kate 
dralnym św. Stanisława Kostki w dniw 
26 maja 1929 r. o godz. 10-ej rano. 

Zarząd Towarzystwa Kultury, Katolie. 
kiei w Łodzi, 


Wobec tego że sprawa rozszerzenia 
sieci tramwajowej w Łodzi jest punktem 
zainteresowania społeczeństwa naszego 
miasta, zwróciliśmy się, do daczakiika 
ruchu Kolei Elektrycznej Łódzkiej inż. 
Wróblewskiego z prośbą udzielenia nam 
informacyj. jakie linje zostaną w roku 
bieżącym wybudowane. 

W odpowiedzi na to oświadczył nam 
p. inż. Wróblewski, że w pierwszym rzę- 
dzie zostanie przedłużona linja Nr. 6, któ- 
ra dotychczas kończy swoją turę przy 
Placu Bałuckim. Linja ta zostanie w dal- 
zym ciągu przedłużona do cmentarzy na 

łach, dokąd już obecnie kursuje linja 
Nr. 1. 

Kursować ona będzie nie jak dotych- 
czas na Rynek Bałucki, lecz przez Plac 
Kościelny wzdłuż ul. Brzezińskiej. Prze- 
dłażenie linji tej wyniesie 2,7 klm. 


Dalej jeszcze w roku bieżącym dy- 
rekcja K. E. Ł. obejmie linję podjazdową 
do granic miasta na szosie konstantynow- 
kiej do Zdrowia. Jak wiadomo bowiem 
yrekcja tramwajów miejskich wykupiła już 
linjię tę w związku ze staraniami Magi- 
stratu. Prawdpodobnie na linji tej kur- 
sować będzie „15“, która obecnie kursuje 
do Rynku Bałuckiego. Zmiana kursu „15” 
polegać będzie na tem, że dojeżdżać bę- 
dzie ona do Placu Wolności i przez Kon- 
stantynowską do Zdrowia. Przedłużenie 
linji stanowi około 3 klm. Wreszcie 
zostanie również przedłużona linja Nr. 4 
do ul. Morskiej, gdzie obecnie linja Nr. 15 
ma swoją krańcową stację. 


Niezależnie od tych inowacyj zarząd 
tramwajów planuje zaprowadzenie elektry- 
cznych zwrotnic dla ułatwienia pracy mo- 
łorowym oraz przyspieszenia biegów tram- 
wajów. 

Automat taki będzie ułożony przy 
jednej ze zwrotnic przy Placu Wolności 
w celu wypróbowania praktyczności io ile 
okaże się to skutćcznem, dyrekcja tram- 
wajów zamieni wszystkie znajdujące się na 
linjach zwrotnice dotychczasowe na au- 


Wyrok w aferze poborowej PKU Wieluń 


Płk. Rogalski — skazany na 5 lat więzienia, por. Kijania — 
na 4 lata, sierż. Wróbel — na 6 miesięcy 


W dniu wczorajszym o godz. 3-ej po Łagodny wymiar kary w stosunku do 
poł. zapadł wyrok w sprawie głośnej afe- |oskarżonego sierżanta Wróbla sąd moty- 
ry poborowej w PKU. Wieluń. wował pewnemi względami przemawiają- 

Wyrokiem wojskowego sądu okręgo-|cemi na korzyść oskarżonego. Wzięto mia 
wego w Łodzi pułkownik Jerzy Rogalski | nowicie pod uwagę młody jego wiek, oraz 
urodzony w roku 1884, komendant PKU | nienaganną przeszłość żołnierską, uwzględ 
Wieluń za nadużycia, popełnione w powie | niono służbę Wróbla w wojsku, oceniono 
rzonem mu PKU na karę 5-letniego cięż- | jego sumienność w pełnieniu obowiązków 
kiego więzienia, degradację do szeregow | żołnierskich w okresie wojny, wreszcie u- 
ca, pozbawienia praw i wydalenia z woj- | dział jego w aferze poborowej złożono na 
ska. karb oskarżonych oficerów. Ogłoszenie 

Porucznik Piotr Kijania, urodzony w|wyroku oskarżeni przyjęli w milczeniu z 
roku 1898 referent PKU — Wieluń za|wyrazem niepokoju i niezadowolenia, O- 
współudział w nadużyciach poborowych |becna na sali sądowej rodzina oskarżo- 
skazany został na łączną karę 4 lat cięż-|nych, a szezególniej żona skazanego na 
kiego więzienia, degradację, wydalenie z|5 lat więzienia pułkownika Rogalskiego 
wojska z zaliczeniem aresztu prewencyj- |przyjęła wyrok wybuchem spazmatycz- 
nego. nego płaczu. Skazani wyrok nie przyjęli. 

Najłagodniejszy wymiar kary spotkał |Po ogłoszeniu wymiaru kary wszystkich 
trzeciego oskarżonego w aferze poboro- | trzech skazanych odwieziono karetką do 
wej sierżanta Władysława Wróbla, uro- | więzienia wojskowego. 
dzonego w roku 1905. Sąd ukarał go 6 Jak się dowiadujemy oskarżeni posta 
miesięcznym więzieniem po uprzedniem |nowili wnieść apełację przeciwko wyro- 

zdegradowaniu i wydaleniu z wojska, kowi. 
łomatyczne. 


Ce enn] Bankructwo na Bałutach 


z ilością kursujących na mieście wago- Za bankrutem rozesłano listy gończe 


nów i jakością ich. Wynika z tego. że 

zarząd tramwajów zamówił jeszcze w roku Na Bałutach wywołało silne zdenerwo- | gotówki wszystkie weksle poszły do pro-: 

ubiegłym w fabryce wagonów Zieleniew- |wanie bankructwo niejakiego Neumana, | testu. 
skiego w Sanoku 40 wagonów nowego |zamieszkującego przy ulicy Berka Josele| Zakład jego zaczęli nawiedzać wierzy: 
dużego typu, zaś w firmie Lilpop, Rau|wicza nr. 18 i prowadzącego tam handel | ciele, domagający się zwrotu pożycz. N. u- 
ET mam | sweatrami, miał wszystkim wytłómaczyć i wyjednać 
U WY ; Przystępne ceny i dobry gatunek wy |prolongatę wykupu weksli protestowa- 
Kino DOM LUDO robów przyczyniły się że Neuman zjed- | nych. Skoro w terminie sprolongowanych 
J 6 Binat sobie klientelę, oraz licznych przyja- | weksli nie mógł Neuman wykupić posta- 
Dziś i dni następnych! ciół wśród tamtejszych kupców. Handel | nowił pocichu zlikwidować swój zakład i 
Wspaniałe arcydzieło filmowe p. t. 


| |prosperował dobrze, przynosząc znaczne | opuścić miejsce zamieszkania i wyjechać 
K hai e ze | | zyski. w nieznanym kierunku. 

oc aj MNIE a świat i Neuman jednakże żył ponad stan, roz- Wczoraj ponownie: zjawili się wierzy- 

bedzie moim rzutność wreszcie zgubiła go. Ostatnio u- |ciele Neumana i z przerażeniem stwier- 

| Przygody miłosne młodej dziewczynywWiedniu | 51?0%ał on rozszerzyć zakład, lecz nie ma |dzili, że dłużnik wyniósł się, zamknąwszy 

W rolach głównych: trzy asy. ekranu j |jąc odpowiedniej kwoty pieniędzy posta- zakład, Mając niezbite dowody bankru- 

Mary Philbin, Betty Compson | nowił zaciągnąć pożyczkę. Pożyczał ZA- ctwa wierzyciele powiadomili władze po- 

i Nordan Kerry i | tem od wszystkich .Pożyczał również pie- licyjne, oskarżając Neumana o naduży- 

j |niadze od kobiet, wystawiając weksle ja- |cie zaufania. Za zbiegłym Neumanem u- 

ko gwarancje pożyczek. rząd śledczy w Łodzi rozesłał listy goń- 

Wkrótce zbliżył się termin wykupu |cze, przeprowadzając jednocześnie skru- 

weksli. Ponieważ Neuman nie posiadał | pulatne dochodzenie. 


Z Powszechnego Związku 
Emerytów Państwowych 


Oddział w Łodzi 


Zarząd Pow. Zw. Em. Państw. Oddział 
w Łodzi zaprasza uprzejmie swych człon 
ków emerytów, a zarazem i nieczłonków 
emerytów, b. pracowników państwowych 
wdowy i sieroty po nich na doroczne Wal 
ne Zgromadzenie, które odbędzie się dnia 
26 maja b. r. o godzinie 8 po południu w 
gmachu szkoły powszechnej przy ulicy 
Nowo-Targowej 24. 

Zapisywać się na członków można ka- 
żdego powszedniego dnia od godz. 4—F 
po poł. u prezesa Dolewskiego, Cegielnia- 
na 86 m. 7 i u sekretarza Zwarycza, Ki: 
lińskiego 78, II p. front, Zarząd. 


(p SED OT BIEC: TEE BOYZ TZT 


RZEZRZROE RAE LE - 10 TZZTTEROD O 1 ZOZ TOY DA y 
Ceny miejsc: W dni powszednie na wszystkie i 
| seanse, zaś w soboty, niedziele i święta od K 


| godz. 1—3 pp I m. 75 grz II 40 gr., III 30 gr. K 


| W soboty, niedziele i święta od godz. 3 Pp. M 
| miejsce 90 gr., II m. 50 gr. II m. 40 gr. M 
W poniedzałki kino czynne. 


Kr adzieże robę roboczą pracowników wartości 400 
złotych. 

z fabryki Pistnera Libera przy ulicy Ze sklepu spożywczego Woźniaka Teo- 
Nowo-Cegielnianej nr. 3-5 skradziono le- | dora, Wróbla nr. 26 w nocy z dnia 22 na 
żące na podwórzu 300 klg. pakuł konop-|23 b. m. nieznani sprawcy, którzy dostali 
nych i Inianych, wartości 500 złotych. się do sklepu przy pomocy włamania, 

Z mieszkanią Krzemień Frymety przy |skradli różnych artykułów kołonjalnych 

$ elcto niejszy, rywal Toma Mixa, | |ulicy Piotrkowskiej nr. 180 w czasie jej | na sumę 880 zł. 
; Bro? awf oka wozka» 5 nieobecności, skradziono 225 zł. gotówka Do mieszkania Birkam Broni, przy ul. 
Toddy i Wiliam Powell. {|i garderobę wartości 250 złotych. Młynarskiej nr. 25 dostali się przy pomo- 
W słynnym sensacyjnym filmie Z fabryki Tyberga Chaima, przy ul.|cy wytłoczonej szyby złodzieje, którzy 
dj _e « H| Cegielnianej nr. 17 skradziono ze snowal-|skradli ze sklepu tejże Birkam farb na 

| p.t. P rawo silniejszego | |ni skrzynię przędzy białej wartości 115Q| sumę 500 zł 
Sosatok zodiak o aSa © sekoło 6 g | złotych. Z mieszkania Cytryńskiego Icka, przy 
moe ei Poa b. a hots Ra pp. H| Z piekarni Libermana Mendla, przy ul. jul. AL I Maja nr. 7 skradziono paczkę 

PEREZ EE O wj | Nowomiejskiej nr. 28 skradziono garde- |manufaktury, wartości 1200 zł 


|Kino „SŁOŃCE?”| 
j ul. Napiórkowskiego 28 (dawn. St.-Zarzewska) | 
Dojazd tramwajami Nr. 3 i 4, 7i 


Dziś i dni następnych 
i Uprzejmie prosimy naszych 


abonentów o zawiadamianie nas 
w razie niedoręczćnia pisma 
przez  roznosicieli, względnie 
o późnem doręczaniu. 


i 
3 
i Administracja „HASŁA“ 
w 


Piotrkowska 15, tel, 63-66, 


bes 
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ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 


TEATR 


SUSBSESREEEREZAJUNAREGOGAKUNURAJEGZNANSDEGEKCZAEWEM 


Od jutra wchodzi na afisz najpiękniejsza ò- 
peretka, która w wielkim triumfie obiegła wszy 
stkie sceny europejskie — „Księżniczka Czar- 
dasza“, którą Teatr Popularny przygotowuje i 
wystawia z dużym nakładem kosztów i pracy, 
Reżyseruje i ewolucje taneczne układa Antoni 
Miller. Rolę tytułową odegra Eugenja Brand- 
tówma. Poza solistami udział bierze liczny za- 
stęp chórzystów i balet. 


TEATRY 
Miejski — Gorączka nafty 
Kameralny — Adwokat i róże 
Popularny — „Dni naszego życia“ 


CO GRAJĄ W KINACH 


Apollo — Awantura arabska 

Bajka — „Przy kominku“, 

Capito! — Bestja morska 

Casino — Kapitan gwardji królewskiej 

Corso — „Zdradziecka kula“ 

Czary — Czarne sylwetki 

Dom Ludowy — Kochaj mnie, a Świat będzie 
moim 

Era — „Skazany, na stryczek* p. t. Poste i że-| 
brek. 

Grand Kino Jego Ekscelencji Posłaniec 

Luna — Płomień miłości 

Mimoza — „Co kocha kobieta“ 

Odeon — „Z pamiętnika kawalera“ 

Pałace — Zmartwychwstanie 

Resurga — „Karnawał wenecki 

Spółdzielnia — „Całuję Twoją dłoń, madame“ 

Słońce — „Prawo silniejszego” 

Splendid — „Kochanka Rozwolskiege* 

Venus — „Ukochany szeryf“ 

Victoria — Egzotyczna kochanka 

Wodewił — Człowiek bez sumienia 

Zachęta — „Tajemnica cytadeli w Dęblinie" 


Teatr 
Featr 
Teatr 


TEATR W SALI GEYERA. 
(Piotrkowska 295) 


Jutro o godz. 8.80 wiecz. i w niedzielę o 4.80 
po poł'i 8.80 wiecz. w premierowej obsadzie ról 
„Dni naszego życia“ L. Andrejewa. 


GOŚCINNE WYSTĘPY „GONG“  (Cezielnia- 
na nr. 16). te 


Barwna rewje „Szkarłatne róże“ przypadła 
do gustu łódzkiej publiczności, Cały program 
przyjmowany jest gorącemi oklaskami rozbawio 
nej widowni. Szczególnem powodzeniem cieszy 
się zwarjowany taniec amerykański w wykona- 
niu Soboltówny i Wojnara, „Mój Torrero* w 
wykonaniu Hanki Runowieckiej, piosenki Bol- 
cia Kamińskiego oraz skecz dyr. Jastrzębca 
„Wełniane pończochy“ z przekomicznym Bel- 
skim w roli głównej. Codziennie 2 spektakle o 
godz. 8.15 i 10.15, 


TEATR MIEJSKI. 
„GORĄCZKA NAFTY“ 


Wesoła komedja amerykańska „Gorączka 
nafty“ z M. Zniczem w roli główned grana bę- 
dzie dziś i w niedzielę wieczorem. 


OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE 
„ATNKEMANA* PO CENACH NAJNIŻSZYCH 


dane będzie jutro wieczorem. 

W niedzielę o godz. 4 po południu po cenach 
zniżonych „Poławiacz cieni“, z AE Węgierką w 
roli tytułowej, 

Bilety-w kasie zamawiań, 


„Całuję Twoją 


Piosenkę: 


święta o g. 12 w poł. 
TEATR KAMERALNY. z 


Í „ADWOKAT I RÓŻE” 


Da% T w niedzielę wieczorem ostatnie dwa 
przedstawienia pięknej, doskonale wystawionej 
komedji Jerzego Szaniawskiego „Adwakaż i rá- 
že“ z J. Boneckim w roli tytułowej. 

DWA WYSTĘPY AL. WĘGIERKI. 

„Poławiacz cieni* w świetnej reżyserji A. 
Węgierki i z jego udziałem dany będzie jeszcze 
dwukrotnie: jutro i w poniedziałek o godz. 9-ej 
wieczorem. 


Na obydwa przedstawienia bilety w kasie 
zamawiań. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
(ul. Narutowicza, dojazd tramwajami Nr. 2 1 7) 


Dziś i dni następne bez względu na pogodę 
grana będzie wyborna, wesoła, urozmaicona 
$piewami i tańcami farsa rosyjska W. Kataje- 
wa „Kwadratura koła”, 

Początek o godz. 9 wieczorem, 

Powrót tramwajami zapewniony. 

Bilety w cenie od 1 zł. do 6 zł. do nabycia w 
cukierni Gostomskiego, od godz. 7.80 przy kasie. 


i 


ROSYJSKI TEATR 
STANISŁAWSKIEGO W ŁODZI. 


Począwszy od poniedziałku, dnia 27 b. m., da 
w Teatrze Miejskim pięć przedstawień t. z. AR 
ska grupa słynnego moskiewskiego Teatru Sta- | BOSE 
uisławskiego (Teatr Artystyczny), występująca 
»becnie z wielkiem powodzeniem w stolicy. Re- | rymuswuszawiteswi 
bertuar zapowiada: w poniedziałek 27 — „Bieda Boz rze CJY) 
nie hańbi* Ostrowskiego; wó wtorek — „Na 
inie“ Gorki'ego; w środę — „Wiśniowy sad* 
Czechowa; w czwartek — „Wieś Stiepańczyko- 
wo* A. Dostojewskiego (w inscenizacji Nieri- | B 
rowiezą-Danczenki), oraz‘ w piątek, 31 maja — | 
„Ożenek* Gogola. 

Bilety na powyższe przedstawienia są już do 
nabycia w kasie zamawiań Teatru Miejskiego, 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18) 


Dziś po raz ostatni grane będą „Dni naszego 
ycia" L. Andrejewae 


KINO SPÓŁDZIELNI 


Pracowników Państwowych, Komunalnych i Społecznych 
w ŁODZI, ul. Sienkiewicza Nr. 40. 


Dziś i dni następnych! 
Wielki przebój na tle najpopularniejszej piosenki: 


W roli głównej: HARRY LIEDTKE 
„Całuję Twoją dłoń, madame” 


Początek seansów w dni powszednie, w wyjątkiem sobót, o 
Ostatni seans o godz. 10 wiecz. 


Wkrótce 


„Wodewil” — „Corso” 


TARZAN 
i ZŁOTY LEW 


W roli głównej: 


EDGAR RICE „ 


Wkrótce w kinie „Odeon“ 


Szaleństwo jednej 
nocy 


Olive Borden i Antonio Moreno 


CAPITOL 


„Bestja Morska“ 


Obraz pod powyższym tytułem jest, krótko 
mówiąc, triumfem sztuki filmowej. Nieprzecięt 
nie fascynująca treść idzie w parze z koncerto- 
wą grą aktorów — John Barrymoore, który na- 
leży bezsprzecznie do największych tytanów e- 
kranu zaś rola beznogiego kapitana jest bodaj 
że najlepsza z jego wszystkich kreacyj. Tak u- 
derzającej zmiany jednego człowieka na dwa 
krańcowe wprost typy: tryskającego siłą i 
zdrowiem młodzieńca i beznogiego kaleki nie wi- 
dzieliśmy nigdy, jedynie może Lon Chaney 
mógłby dorównać sile ekspresji tej roli i maski. 
Reżyserji obrazu należą się również same super 
latywy: staranny dobór aktorów stworzył jedyne 
w swoim rodzaju typy awaturniczych maryńa- 
rzy, każdy najdrobniejszy szczegół był znakomi 
cie wypracowany i wyzyskany. Potężne cłelsko 
wieloryba walczącego o swe życie jest jedynem 
w swoim rodzaju widowiskiem, Całość godna 
ze wszech miar ujrzenia, pozostawia głębokie 
wrażenie na długi czas. 

s zryw 
SPÓŁDZIELNIA 


„Całuje Twoją dłoń, madame* 


Czarujący lekkoduch, ulubieniec wszystkich 
panien, mężatek, wdów i rozwódek od lat 16 
do 60, najmilszy amant ekranu — jednem sło- 


Tel. 41-22. 


dłoń, madame“ 


odśpiewa ulubieniec publ. p. Z. Ulas. 


g- 4 p. p. zaś w soboty, niedziele 
Na fazy seans ceny miejsc zniżone. 


Nr. 140 


aa KINO se WIDOWISKA, ss RADJO 


wem Harry Liedtke, ukazał się tym razem w 
rozkosznym filmie p. t. „Całuję twoją dłoń, Ma- 
dame“, 

Sympatyczna twarz i wiecznie łagodny u- 
śmiech — zjednały mu miljony entuzjastów i 
wielbicieli na całym świecie. Każdy obraz z 
Harry Liedtke ma zapewnione powodzenie — 
jeśli dodamy, że film ma wspaniałą wystawę, 
szereg efektownych zdjęć z udziałem najpięk- 
niejszych kobiet, to nie dziwnego że podoba 
się naszym wybrednym kinomanom i widownia: 
wypelmiona jest codziennie do ostatniego miej- 
sca. Przepiękny ten obraz ilustruje powiększo* 


na świetna orkiestra oraz śpiewy w wykonanić 


artysty p. Z. Ulasa, 


—— I m 
ZACHĘTA 
„Tajemnica Cytadeli 
w Dęblinie* 


„Tajemnica cytadeli w Dęblinie", opiewająca 
miłość rosyjskiego generała do pięknej Polki,. 
a osnuta na tle prawdziwej historji, należy do 
szeregu obrazów pół historycznych, których tak 
wiele fabrykuje zagranica. W filmach tych ną 
tle pewnego historycznego faktu osnuto bogatą 
fantazję, przy dobrem odmalowaniu tła obrazu. 

Takim to obrazem jest „Tajemnica cytadeli 
w Dęblinie". Bogata treść oraz przepiękna wy- 
stawa czynią, że całość jest bardzo efektowna 
Doskonała obsada artystów z Marją Jakobini, 
Natalją Lisienko, słynnym „nędznikiem* Ga- 
brjelem Gabrio, oraz z Angelo Ferrari na czele, 
znalazła tu pole do popisu. Całość należy do fil- 
mów rzadko spotykanych i godna jest widzenia. 
Jiustracja muzyczna doskonała, 


== 1 ROZ 


Koncert na wpisy 


dla niezamożnych uczniów 

„Samopomoc koleżeńska“ przy Gimn. Zgřo- 
madzenia Kupców m. Łodzi, urządza dn. 25 b 
m. w auli gimnazjum Narutowicza 68, o godz. 
17.80 koncert z udziałem: p. p. Marji Brzozów. 
skiej — śpiew, Jadwigi Drażówny — skrzypce, 
Zofji Romanowskiej — fortepian, Kugenjusza 
Szumpicha — śpiew, oraz chóru i orkiestry 
szkolnej. 

Całkowity dochód przeznaczony na wpisy 
dla niezamożnych uczniów. Bilety w cenie zł 


811, 2, 8 
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PARK JULIANÓW, 

W uroczym a jednak nieznanym jeszcze 
wszystkim Łodzianom parku „Juljanów”, poło- 
żonym przy ul. Zgierskiej (obok kolonji urzęd- 
ników państwowych) odbędą się w nadchodzącą 
sobotę i niedzielę, 25 i 26 maja, dwie wielkie 
zabawy dla najszerszych sfer naszego miasta, 
połączone z mnóstwem ciekawych atrakcyj na 
lądzie i wodzie. Na terenach lasu Juljanow- 
skiego odbędzie się wielka pantomina z życia 
Indjan i cowboyów amerykańskich, która będzie 
główną atrakcją zabawy — pozatem dla naszych 
milusińskich odbędzie się wesoła zabawa p. ù 
„Król Migdałowy* z niespodziankami i nagro- 
dami oraz szereg innych jeszcze atrakcyj, które 
ujrzą ciekawe Łodzianki i Łodzianie za opłatą 
1 zł, dzieci 50 gr. Park otwarty od 7 rano. — 
Początek zabawy o 2-ej po południu 


€© U$ŁYSZYĄY DZIŚ 
PRZEZ RABJO 


PIĄTEK, 24 Maja. 

11.56 Sygnał czasu, hejnał z wieży, Marjackiej 
w Krakowie, komunikaty 

12.10 Koncert płyt gramofonowych 

12.50 Komunikaty 

15.10 „Przegląd wydawnictw perjodycznych* == 
omówi prof. Henryk Mościcki 

15.35 Komunikaty polskiego klubu radjonadaw= 
ców 

17.00 Odczyt p. t. „Komórki fotoelektryczne 4 
ich zastosowanie w telewizji i w przenoszeniu 
obrazów na odległość* — wygl, p. W. Roguł 
ski 

17.25 Transmisja odczytu z Poznania 

18.50 Rozmaitości 

19.10 Odczyt p. t. „Zwalczanie ospy“ — -wygk 
dr. Zdanowicz 

19.85 Nadprogram i komunikaty 

19.56 Sygnał czasu z warszawskiego obserwa- 
torjum astronomicznega 

20.05 Komunikaty PWK 
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Konkurs sportowy „Hasła” 


20 zł. pierwsza nagroda 
trzy następne po 2 bilety do kin 


W niedzielę w Łodzi 


mistrzostwa okręgowe 
w zapasach i podnoszeniu 
ciężarów 

W nadchodzącą niedżielę o godz. 7-el 
wieczorem odbędą się w lokalu Siły przy 
ul. Głównej mistrzostwa okręgu łódzkie- 
go w zapasach i podnoszeniu ciężarów. 
Do mistrzostw tych zgłosiły do tej 
pory udział następujące towarzystwa w 
okręgu łódzkim: Siła, "Sokół (Łódź). Bar- 
Kochba, Makkabi (Pabjanice), Zyd. Ro- 
botn. KI. Sport. Jutrzenka (Kalisz). Tytu- 
łów mistrza w poszczególnych wagach 
bronią następujący zawodnicy, zeszłorocz- 
ni mistrze Łodzi: w podnoszeniu ciężarów 
— Turek (Siła w. ciężka), ŚSztern (Bar- 
Kochba, waga półciężka), Mine (Bar-Koch- 
ba, waga średnia), Suchowolski (Bar-Koch- 
ba, waga lekka), Weinwurcel (Bar-Koch- 
ba, waga piórkowa), Weingarten (Bar- 
Kochba, waga kogucia), w zapasach: Tu- 
rek. (waga ciężka — Siła), Kałkowski 
(Sokół, waga półciężka), Furmański (So- 
kół, waga średnia), Berger (Siła, waga 
lekka), Stępień (Sokół, waga piórkowa), 
Gross (Siła, waga kogucia). Na sędziego 
w- podnoszeniu ciężarów wyznaczono p. 
Herudzińskiego, zaś na sędziego w zapa- 
sach p. Minicha. 


Mistrzostwo Polski 
w zapasach — w Łodzi 


Tegoroczne mistrzostwo Polski w za- |] 


pasach i podnoszeniu ciężarów odbędzie 


się w Łodzi w dniach 8i9 czerwca. Or- || 


ganizacją mistrzostwa Polski zajmuje się 


Łódzki Związek Ciężkoatletyczny.. Mistrzo- | $ 


stwa. polski w obydwu konkurencjach od- 
bywać się będą w sali KI. Sp. Ziedno- 
czone przy ul. Przędzalnianej oraz na bo- 
isku sportowem tego klubu. Bliższe szcze- 
góły w najbliższych dniach. 


Przed meczem 
Łódź — Warszawa 


Jak już donosiliśmy w dniu 2 czerwca 
rb. rozegra Łódź 3 spotkania międzymia- 
stowe, a mianowicie: Łódź — Warszawa 
w Łodzi, Lwów — Łódź we Lwowie oraz 
Łódź — Kielce najprawdopodobniej w 
Częstochowie, gdzie znajduje się siedziba 
Kieleckiego związku piłki nożnej. 

Celem ustalenia składu reprezentacyj- 
nego na mecz Łódź — Warszawa o pu- 
har Republiki oraz Lwów — Łódz, kapi- 
tan związkowy Ł. Z. O. P. N.-u p. Ko- 
nopka ustali w nadchodzący piątek dwa 
zespoły reprezentacyjne, które rozegrają 
mecz-trening w przyszły wtorek na boisku 
WKS-u i dopiero po tych zawodach u- 
stalony zostanie ostatecznie skład dwóch 
zespołów reprezentacyinych przeciwko 


Warszawie i Lwowu oraz jeden garnitur 
rezerwowy przeciwko reprezentacji okrę- 
gu kieleckiego. 
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Pilony przy wejściu 


$£Ł© 


Ogłoszony wczoraj trzeci konkurs spor- 
towy „Hasła“ wywołał zrozumiałe zainte- 
resowanie wśród szerokich rzesz łódzkich 
sportowców. 

Kto zwycięży? W jakim stosunku? 

Pytania te nie dają spokoju tak licz- 
nym zwolennikom ŁKS-u, którzy chcieliby 
widzieć swych ulubieńców w pochodzie 
zwycięskim po zaszczytny tytuł mistrza 
Polski. 

Czyż Czerwoni po swych świetnych 
zwycięstwach mogą stracić dwa cenne 
punkty? Nie, po stokroć nie! 

ŁKS w wyścigu po zaszczytny tytuł 
nie da się wyminąć Wiśle, która w nie- 
dzielnym meczu ma zapewnione zwycię- 
stwo z Polonią. 

Tymczasem u „nas Czerwoni muszą 
swe braki uzupełnić nadzwyczajną ambi- 
cją, by z zawodów tych wyjść z honorem 

Wierzymy, że Czerwoni, aby nie za- 
wieść zaufania swych zwolenników uczynią 
wszystko, by honor piłkarstwa łódzkiego 
nie narazić na kompromitację. 


= 
SPORTOWE. iH 
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Czy się nie zawiodą! Niedziela po- 
każe. 

Tymczasem, sportowcy, składajcie ku- 
pony z przewidywanym wynikiem aby się 
przekonać, o ile wasze przewidywania po- 
parte znajomością drużyn piłkarskich są 
słuszne. 

A więc czekamy. Skrzynka redakcyjna 
musi być wypełniona po brzegi. Niechaj: 
się Łódź przekona, że jej sportowcy in- 
teresują się żywo wszelkiemi przejawami 
życia sportowego. 

Za trafne odpowiedzi po  wyloso- 
waniu naznacza Redakcja 4 nagrody, 
pierwsza 20 zł., trzy następne po 2 bilety: 
do pierwszorzędnych kin tódzkich. 

Termin. składania kuponów w Redakcji 
przy ul. Piotrkowskiej 15 w zamkniętyc 
kopertach upływa w sobotę, dnia 25 bm. 
o godz. 7-ej wieczór. 

Kupony ukażą się jeszcze w sobotnim 
numerze naszego pisma, 
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'Ł. K. S. — Cracovia 


Imię i nazwisko 


Skład Ł. K. S.-u 
na mecz z Cracovią 


Drużyna ŁKS-u wystąpi w nadchodzą- 
cą niedzielę przeciwko Cracovii w 
następującym składzie: Mila, Cyll, Gałecki 
Trzmiela, Kubiak, Jasiński, Durka, Sowiak 
Król, Jańczyk, Śledź. 


W nadchodzącą niedzielę 
otwiera Union 
sezon kolarski na torze 


Jak już donosiliśmy, nastąpi w nad- 
chodzącą niedzielę dnia 26 b. m. otwar- 
cie sezonu kolarskiego na torze w Hele- 
nowie. Sezon otwiera najruchliwsza w 
naszem mieście sekcja kolarska S. S. U- 
nion, Po dłuższej przerwie przewiną się 
znów przez tor helenowski znakomici 
jeźdźcy zagraniczni oraz najlepsi okręgu 
łódzkiego. Niedzielne wyścigi sprinte- 
rowskie przygotowywane są przez orga- 
nizatorów z niezwykłą starannością. Szcze- 
gółowy program niedzielnej imprezy S. S. 
Union oraz spis kolarzy biorących udział 
w otwarciu sezonu, podamy w dniu ju- 
trzejszym. 


KONKURS SPORTOWY „HASŁA” 
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Międzyklubowe wyścigi 
kolarskie na Krzywiu 


W dniu 26 maja r. b. odbędą się na 
Krzywiu międzyklubowe wyścigi kołar- 
skie, organizowanie z okazji 40-lecia 
Łódzkiego Towarzystwa Kolarskiego z 
następującym programem: 

1) Wyścig propagandowy młodzieży, 
dystans 25 klm. dostępny dla zawodni- 
ków do lat 18, na dowolnych rowerach. 

2) Wyścig „Główny“ — dystans 50 
kim., dostępny dla zawodników licencjo- 
wanych. 

3) Wyścig „Turystyczny* — dystans 
25 klm. dostępny dla zawodników w ko- 
stjumach turystycznych i na rowerach 
drogowych. i 

Zapisy do wyścigów na starcie. 

Start na Krzywiu za Zgierzem o godz. 
8 rano. 

Nagrody w żetonach srebrnych złoco- 
nych, emaljowanych, srebrnych i bronzo- 
wych, wydawane beda zwyciezcom po Wy- 
ścigach na mecie. 
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Hala ciężkiego 


przemysłu 


nek (Sokół) — Kuro 


inż. 


Najbliższe mecze 
o mistrzostwo klasy A 


i Orkan — Ł. K. S. Ib 


Przed spotkaniem bokserskiem 
Górny Śląsk — Łódź 
W dniu wczorajszym ustalone został 
pary, które walczyć m gg na sobotnie 
zawodach bokserski organizowanych 
przez Kl. Sp. Zjednoczone przy Zakła- 
dach Przemysłowych Scheiblera i Groh- 
mana. A więc przed walkami bokse- 
rów górnośląskich z łódzkimi odbędą się 
następujące walki: waga papierowa: 

(Zj.) — Leszczyński (l. K, P); w. piór- 
kowa: Jędryś (Zj.) — Taborek (l. K. P.ķ 
w. lekka: Garncarek (1. K. P.) — Napa- 
nit (Zj.); w. półśrednia: Włodarczyk (Zj.) 
— Baranowski (Widz. Manuf.); oraz Trzo- 
patwa (Krusche En- 
der). W spotkaniu Łódż—G. Sląsk wał: 
czyć będą następujące pary: waga kogu- 
cia: Pyka (Boxing-Klub — Kato — 
Weyerowicz (Krusche Ender). kiwa 
yray 


czony został Weyerowicz ponieważ 


jest chory. W. lekka: Gawlik ( 
Klub—Katowice) — Sew iak (Sokół 
Aj w. średnia: Wieczorek (B. S) — Kio- 
das (Zjednoczone). 
Sędzią ringowym y został 


A owpócz z MR 
Kanenberg, sędziowie punktowi ppa 
Miłsch i Nowak, Mierzący czas pps 
yer i Sztark. 


Place do gier jako środek 
przeciwko przestępczości 


odnoszącej się do przestępczości mł 

cianych w mi l zapytanych 
gmin 223 stwi olbrzymie mniejsze 
nie przestępstw. P. tego jest 


Na koszt Urugwaju 
pojadą piłkarze 
ma mistrzostwa świata 


Odbyty w ostatnich dniach w Barce 
lonie międzynarodowy kongres piłki noż 


nej zdecydował, jak wiadomo, rozegrać 


w roku 1930 poraz pierwszy turniej mię 
dzynarodowy o puhar świata. 

Turniej ten odbyć się ma w stolicy 
Urugwaju, Montevideo, w okresie od 15 
czerwca do 15 lipca. Związek piłkarski 
Urugwaju przyjął na siebie wszystkie ko- 
szta podróży drużyn europejskich. 


pnie" 


AIKARE | ai 


Wspaniała kolumna na jednem 
z dziedzinców 


Str. 10 »HASŁO< z dnia Ża-go maja 1929 roku. Nr. 149 


p 


ul, Kilińskiego Nr. 123. 
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Dziś i dni następnych! 


Wielkie wystawowe arcydzieło 


„KARNA WENECKI 


Olśniewająca przepychem historja miłosna z życia arystokracji weneckiej 


W roli głównej: urocza gwiazda ekranu światowego 


MARJA JACOBINI 


Szaleństwo zabaw karnawałowych w stolicy dożów. Wyjątkowo zajmująca akcja. 


Efektowne pomysły. 
Wspaniała ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry symfonicznej. 
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[Bufet klubowy „agsunz cz |Baczność! o ann m. |od" 

a ; i R ` A : głoszenie 

u e u owy 89 RESURSA" x Bocian się zbliża ję args Komornik Sądu Kupno 

| ul. Kilińskiego Nr. 123, ar ka fa Grodaięga vir: | Grodzkie “VI ze- 
pod kierownictwem STANISŁAWA SZYMANKO bieliznę niemowlęcą fan Górski, zamie- "aeg EO ry s. e 

y b. kuchmistrza restauracji „TIVOLI“ ; Do nabycia u a. zo Y Sienkiewicza Ni. 9 Biżutetja 

| A azasadzie art, 1030 A~ ŻY (AJ 

| Wydaje OBIADY, ŚNIADANIA i KOLACJE [I[. FRYMERA Ust Post. Cyw. o- O, Pos Ofw [ny gotówkowa „Pee 


3 czerwca 1929 r., 
od godz. 10-ej ra- 
no w Łodzi, przy 
ulicy Północnej 29, 
odbędzie się sprze- 


paa že w dniu 
czerwca 1929 r., 
od godz. 10-ej ra- 
no w Łodzi, prz 
ul. Południowej 3, 


Bufet zaopatrzony w pierwszorzędne trunki krajowe i zagraniczne 


oraz duży wybór zakąsek pierwszorzędnej jakości. 4 Piotrkowska 75 


i 123, w powa 
Z | Filja: Piotrkowska 148 KIS | 


Biżuterję 


Ld d d i i i, 1 z p . 
Doktór 32 | Obwieszczenie. REEE TN a ar Pi ak prear Keyti kupuję, pałą Mr 
P. KLINGER zece] SZEFA | SE tk 
laaier specjalistów. |. 7 GEE o | PORAZ Piko, komi Upmann sda | eaa Birana 


choroby weneryczne, skórne i włosów 
przy Górnym Rynku ANDRZEJA 2, TEL. 32-28 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 | Leczenie lampą kwarcową, analizy krwi 
przy przystanku tramwajów pabjanickich | i wydzielin. Przyjmuje codzien. od 8—10 
czynna od ł0 rano do 7 wiecz. w nie. |i 4—8 w.w niedziele i święta od 10—12, 
dziele i święta do 2 po poł. Wszystkie Oddzielna poczekalnia dla pań. 

specjalności i dentystyka. Kąpiele |Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62). 
adna lampa kwarcowa, elektryczna, 

oentgen, szczepienia, analizy (moczu 
kału, krwi, plwocin, wydzielin ito.) ope- DOKTÓR 


cych się z 10-ciu 
maszyn do -wyrobu 
pończoch, ocenio- 
nych na sumę 1000 
złotych. 

Łódź, dn. 16-go 
maja 1929 r. : 
KOMORNIK 

S. Górski. 


nów, składających 
się z mebli, 2-ch 
pianin i innych ruch. 
i do firmy „Born- 
steini Krechte”"przy 
ul. Zielonej 3, skła- 
dających się z przę- 
dzy, * kasy ognio- 
trwałej, biurka, ma- 
szyny do liczenia, 


123, w piet 


Koń 


i powóz do sprze: 
dania, Kopernika 24 


rzy ul. Szkolnej 

r. 14, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C, 
ogłasza, że dnia 
31 maja 1929 roku, 
od godziny  10-ej 
rano, w Łodzi, przy 
ul. Zawadzkiej pod 
Nr. 33, odbędzie się 
sprzedaz przez pu- 

i 


< 
SLOE 


Druciane Plecionki, 


racio a trunki, wizyty na miasto. | OF O E E O W Y S KE chomości: piina || „Gazy miedz, do filtrów 20 [|ocemionyeh aa ogól | po akt. Nr. 229 
P orada 4 zł. Cegielniana 25. Tel. 26-87 | firmy „Ferster", na- || »Rabitz “do robót betonowych Łódź, dnia 2-go | 1929 r. 


leżącego do Fajtla | | we wszystk. metalach wyrabia i poleca || maja 1929 r. 


Poradnia dentystyczna iwe-| Specjalista chorób skórnych Ogłoszenie 


Kopelowicza i - robotnik do Dru- 
owad e i weree orar aa S] RUDOLF JUNG || ONO, || Komorę Sg or e, Bia 
aie Elektroterapja. Leczenie lampą kwar- złotych 1 SOSEN | Grodzkiego w Ło- | Piotrkowska 85 
1 Esh aaóenych, 3 zł. cową. Badanie krwi i w dzłelin. Łó dź, Ai aS waż ŁÓDŹ, Wólczańska 151, telef. 28-97. dzi A. Łagodziński 114 

ryczny, Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2, i 4—8 ia 1929 r. Rep. E. Nr. 610, | zam. w Łodzi, prz 
w niedziele i święta 9—1 i KOM ORNIK 611, 612, 6131929 r.|ul. Kilińskiego 55, P tr b 
5 Dla pań od 4—5 oddzielna poczekalnia. ANIK sin | 2462604042400564040465654 Ogł sa |pazasadzieart.1030| £ OŁTZEDNY 
P or adnia OF oszenie |Ust. Post. Cyw. o- pracownik stolarski 
P + b e hł Kòmornik Sądu faa że pap po RODE 
e i z czerwca r.|ki 
Wenerologiczna DR, EA ELLER Obwieszczenie. otrzeoni chiopcy WIE: od godz. 1O-ej rano | „=== 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
zi, K. Suzin, zam. 
przy ul. Szkolnej 14, 
na zasadzie art, 1030 
«P. C, ogłasza, że 
dn. 31 maja 1929 r., 
o godz, 10 rano, 
w Łodzi, przy ul. 
Konstantynowskiej 
pod Nr. 46, od- 
będzie się sprzedaż 
przez publiczną li- 
cytację ruchomości: 
mebli, należących 


w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr.66 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości należą- 
cych do Abrama 
Bekera i składają- 
cych się z palta fo- 
kowego damskiego, 
ocenionych na sumę 

O zł. 

Łódź, dnia 15 ma- 
ja 1929 r. 


KOMORNIK 


do roznoszenia i sprzedaży gazet. |ter w Brzezinach 
zamieszkały, na za- 


4 + ści 5 
Wiadomość w Administr. „Hasła sadzie art. 1050 U. 


AAAA TRAA S ||. 1.5, 
Do wynajęcia 


r. o godz. 10 z rana 
od zaraz 


Choroby skórne i wener, 


ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 


Do 10 r. i 4—8 w. -Dla- pań specjalne 
godz. 3—5 po poł, w niedz. od 11— pp- 


Dla niezamożnych ceny lecznice, 13 


Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 —2 PP. 
od 11—12 i 2—3 PP. przyj- 
muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
iy syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 


posady 
Slusarz 


wykwalifikowany pó 
szukuje pracy. Wia- 
domość u fryzjera, 
Wenerrowikogojia 


ny Gałkówek, od- 
będzie się sprzedaż 
przez publiczną li- 
cytację ruchomości 
należących do Wła-. 
dysława Bieleckie- 
go, a mianowicie: 


Dr. med, 


RÓŻANER 


Dzielna 9, tel. 28-98 


i uralogiem Choroby skórne „edsrycnje i mo» |do Jankla Jurberga wprost od gospodarza paca wódz A. Łagodziński. F 
. Ą czopłciowe, i os wanych n 4 za > i Z Gar 
Gabinet Światło-Leczniczy Brzyjmaje od SEO ted 5-8, Leczenie | zzz zc wanych Ba Wiadomość ostatni przystanek | nych na zł. 3530. | (6405058554 m az 
Kosme ampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia śdź A Juljanów, za szpitalem, willa No- KOMORNIK poszukiwany w cene 
tyka lekarska 7 P Łódź, dn. 23 ma X i tka |t sta, Zgło- 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet dla pań. Dla pań od 3—5 PP: 48 ja 1929 r. waka, posesja 6. 10 R. M, o gedok zp 


zdolna, potrze- | szenia przyjmuje 


29 PORADA 3 zł. KOMORNIK aa bna, Wschodnia 76| „Hasło Łódzkie“ 

ZLTA TIELA A K. Suzin. AAAA AAAA 23| Piotrkowska 15° ` 

vi CENY PRENUMERATY ; CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: É Ogłoszenia tag Za cowych, yz posiadających filje 

odzi iedziel RAY, s > R > 15 w:Łodzi, a centrałe gdzieindziej, o 50 proc. drożej od cen miej« 

A ESE awa, * zielnym dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 410 Na gł stronie ai gr. za wiersz milimetr, 1 łam (strona 4 tamy) scowych. Firmy męczy o 100 Srosont drożej, Każda] nowa 

Zaóżani z » m 4 PASSĘ z i E 30” # x » ABC: podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do. zmiany 

OR" OT ” „ »  » Ś= Nekrolo ry 30 » ” » » » cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy” druk ogłoszeń, 
Odnoszenie do domu 7 A p; 5 $ ~ > „ 0.40 ZWSRBAAE BZ g » 1 » „(10 łamów) komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 


Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane są 
za RR 
ękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja 


nie zwraca, 


Prennmerate moż A Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
5 "a. przerwać tylko 1 1 15 każdogo PRACE ogłoszenie 5 ką Ogłoszenia Aea po zoda. 7 wieoz. 30 a 
drożej. Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 procent drożej, 
głoszenia akcydensowe 30 procent drożej. 
|OZEENEOTW"RPNZY 


Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa“ w Łodzi, Odbito w. drukarni własnej, Piotrkowska 15, Redaktor. odpowiedzialny: Adam Zuczkiewicz. 


Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 


